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Budżet państwowy
Dane ogólne.

Budżet państwowy na ro t  1922!...
To, co w normalnych państwach jest zja

wiskiem oczekiwanem i naturalne™, u  nas 
staje się w prost ewenementem. Zorganizo
wane państw a nie mogą żyć bez budżetu 
a  stan ex lex może doprowadzić do daleko 
idących wydarzeń politycznych. My dosta
liśmy dopiero trzeci druik preliminarza, bu
dżetowego, a żaden budżet nie został przez 
Sejm zatwierdzony.

Należy sobie to  tłomaczyć niezem Innem, 
jak przedewszystkiem b r a k i e m  z o r g a 
n i z o w a n e j  m a c h i n y  s.lc.a.r.b.o.w.e.j, 
której "wytrząsnąć z rękawa nie b^ło mo
żna. Dotychczas wniesione przedłożenia 
budżetowe nie były tak  pełne i tak  jasne, 
jak obecne, ale, co eharakterystyozniejsze, 
komisya skarbowo-budżetowa nigdy nie 
ukończyła ro-oraw nad preliminarzem.

Nigdy też Sejm nie przeprowadzał debat 
budżetowych, k tóre przecież są zawsze za. 
fladniczemi w żz ciu parlamentarne™.

W arto wsEOlako tu  przypomnieć, iż póki 
refbTaty budżetowe rozdzielano według nie 
klucza partyjnego, ale znajomości rzeczy, 
komisya wysłuchała kilku referatów o  po
szczególnych ministerstwach, co w znacz
nej mierze przyczyniło się do uzdrowienia 
ich BtósunfeÓw wewnętrznych ? ich stanu fi
li vnsou ego. Tymczasem, kiedy w lincti ubie
głego roku rząd Witosa okazał się mocno 
zachwiany, a we wrześniu dokonano nowe- 
r  ■ obsadzenia prezydyów komisyjnych we
dle klucza partyjnego, kierownictwo komi- 
syi skarbowo-budżetowej przeszło du p. Głą- 
bińskim w ręce p. Stan. Osieckiego, ludow
ca, a centrolew rozdzielił referaty budże
towe w ten sposób, iż odsunął od nich do
tychczasowych referentów, wyznaczył no
wych, k tórzy nie znali m ateryału, aie par
tyjnie byli ,.swoi“ —  a rezultat tego po
sunięcia był niezwykle owocny; partyjni 
referenci Byli tak  pracowici i t,łk znamie- 
nicie zoryentówani w m ateryale, i i  nie 
przygotowali ani jednego referatu i n a  ko
misy! nie przeprowadzono ani jednej dy- 
Bkusyi nad preliminarzem na r. 1921.

Budżet, obecnie przedłożoily, a dotych- 
ezlosowych pojawił się najwcześniej.^ I  jest 
najpracowicicj obrobiony. Można istotnie 
wytworzyć sołże obraz stosunków we- 
w n j  właściwego stanu.

Spróbujmy to uczynić, przechodząc ko
lejno każde ministeryum.

Suma wydatków, pizewidzmnych przez 
budżet, zwi ezainych wynosi 439 983.302.401 
ŁTp., nadzwyczajnych 151.650.607.193 Mp.. 
w tem zaś na wydatki inwestycyjne przy 
pada 112.548.593.922 Mkp. Łącznie tedy 
wydatki wynoszą 591.633.909.594 Mkp.

Jako  pokrycie tych wydatków służą 
preliminowane, dochody w  wysokości 
458 620.314 425 Mkp. Deficyt Ogólny wy- 
norf 133.0131595.169 Mkp. Ale odliczywszy 

wx' inwestycyjne, otrzymamy istotny 
™wobór w kwocie 20.465.001.242 Mkp.

niedobór niskim 5o
tek drożyzny 1 16110 0 t0 ’ by w sku*

Z wydatków • matyC7n,e n*e wzrósł, 
mienić; M ^ n Y c h  należy wy-

1'  8eim ustawodawczy w
pmj«ęde hnrtm-ji pna,b„  sonal u rOT‘
Jenie. Jaj. piyBy
tliwnści wyborów w roku obecnym Bo Jć 
by ich dokonano, to gdzieby pomieszeforo 
senat?

2) Kontrola państwowa 9.5 miliona Mkp na 
łemont gmachu Izby przy ul. Żurawiej.

8) Prezydyum Rady ministrów 215.7 milio- 
ffówj z tego 15 na remont pałacu Rady mini
strów. 24 na wykończanie gmachu prokura- 
toryi we Lwowie a 176 7 na zakupno maszyn 
do opracowywania wryników spisu ludności, 
dokonanego w roku minionym.

4) Min. spraw zagranicznych 1*21,450.000 Mp 
* czego 13 milionów na remont pałacu Brtih- 
lowskiego, gdzie obecnie ministerstwo się mic-

' rP»zta na zakupno ćom« dla poselstwa 
W m lry. 00 zos,ało już uskutecznione.

6) Min. spraw  w ew n ętrzn y ch  iOl m ilionów .
c ze g o  118 m il, na gm ach y  w o jew ó d zk ie ,

*N i

92 na baraki dla batalionów celnych i pilicyi 
na gianicy wschodniej, 195 na budynki staro
ścińskie i t. d.

7) Min. spraw wojskowych 43 9»1 milionów, 
z tego 80 miliardów na rezerwę zaopatrzenia 
i zakup koui; 10 miliardów na dział techm- 
czuo-inżynierski, 3 miliardy na Jzial teclini- 
czno-artyleryjski a 30 milionów na marynarkę.

8) Min. skarbu 420 milionów*, z czego 230 
na budowę urzędów celnych, 16 na zasup ło
dzi motorowych dla inspektoratu celnego -w 
Gdańsku.

9) Min. sprawiedliwości 377 milionów, z cze
go 75 na więziennictwo.

10) Min. przemysłu i handlu 818 milionów, 
w teru m. in. 50 milionów na budowę gma
chu państwowego instytutu geologicznego, 
155 na budowę portu w Gdyni i naprawę noi- 
tu Helu, oraz remont, budynków rządowych, 
501 milionów na budowę kopalni Spytkowice, 
budowę szybu Jawidzowice, należność za na 
byte tereny węglowe oraz poszukiwania, rudy 
mieszanej.

11) Min. kolei żelaznych 83 miliardy, z te
go na zakup taboru 20 miliai iłów, budowę no
wych linii 1601 milionów, przebudowę węzła 
waib/,awskiego 1268 miliony, budowę warszta
tów pruszkowskich 1300 milionów, warsztatów 
w Strzemieszycach 600 milionów, odbudowę 
mostów i budynków stacyjnych po 1200 mi
lionów

12) Min. rolnictwa 736 mihooów, w tern 
557 na. zarząd lasów (nowe budówle, kolejki), 
6 na, instytut w Puławach a 19 na zar.ąd 
stadnie państwowych.

13) Min. oświaty 5761 milionów, z tego na 
wyznania religijne 49 (G.5 budynki funduszu 
religijnego w Malopclsce, 38 w b. dzielnicy 
pruskiej), 2684 na szkolnictwo powszechne (po 
miliardzie na zasiłki gminom i pożyczki gmi
nom na budowę szkól powszechnych, 195 na 
somimuya nauczycielskie, 250 na remont w se- 
minaryach, 31 remont w preparandach, 71 na 
inwentarz szkolny), 687 milionów na szkolni
ctwo średnie (320 nowe budowle, 256 remont 
kapitalny a 111 na inwentarz i pomoce szkol
ne), na szkolnictwo zawodowe 547 miliomów 
(285 nowe budowle, 48 remont, 123 inwen
tarz), na naukę i szkolnictwo wyższo 1783 mi
liony (oowe budowle Uniw. Jagieł. 65, lwow
skiego 70, warszawskiego 107, poznańskiego 
103, politechniki lwowskiej 50, warszawskiej 
51, krakowskiej akademii górniczej 130, wetc- 
r,maryjnej lwowskiej 23, szkoła gospodarstwa 
głównego warszawska 32, remont uniw. kra
kowskiego , ‘3. lwowskiego 72 warszawskiego 
114, wileńskiego 55, poznańskiego 70, poli
techniki lwowskiej 86, akademii górniczej 2.6. 
weterynaryjnej lwowskiej 12, szkoły gospodar
stwa wiejskiego warszawskiej S2, akad. sztuk 
pięknych krakowskiej 8. domów akademickich 
10, przyrządy i urządzenia wewnętrzne 649), 
dom ludowy w Warszawie 5.

14) Min. poczt 4 064 miliony, w tern na bu
dowlo 107, zakup inwentarza 2*28, nowe linie 
telegraficzne i telefoniczne 853, budowę sta- 
cyi transantląntyckiej radiowej 2870.

15) Min. zdrowia 446, z tego na szpitalnictwo 
24, walkę s chorobami zakaźnemi 167, zakła
dy bakteryologiczne 6, zdrojowiska 120, t. j. 
na Krynicę 10Q a Busk Ciechocinek 20.

16) Min. sztuki 900.000 Mkp.
17j Min. robót publicznych 29.904 miliony, 

w tom roboty architektoniczne 887. nowe dro
gi 2G7, mosty* 2873. kenserwacya dróg 8440, 
roboty dróg wodnych 424, konserwacys 397, 
budowa portów 222, odwodnienia i nawodnie- 
nir 120, regulacya rzek 126. odbudowa kraju 
10.680 milionów.

18) Min. pracy 545, w tem 450 na orgam- 
zacyę kas ohorych a 67 na remont baraków 
repat ry acy j ny eh.
19) Min. b. dzielnicy pruskiej 500. )00 na t®- 
mont budynków ministeryalnych w Poznaniu.

T?k  w ogólnym za ry je  przedstawia 
budżet, państwowy. Przeidziemy później po
szczególne pozycye ministeryów.

H. W .
P r ^ y p .  Re d .  Główne cyfry budżetowe 

] odalisPy jeszcze w numerze piątkow ym. 
Obecnio płatujem y jedynie wydatki Min. 
Skarbu, które wynoszą 86*288 milionów a do- 
ihody 270 291 mil. marek. Rozchody Min. 
Robót publ. wynoszą 23.666 mil., a dochody 
1 823 mil. marek. Inne cyfry były zupełnie 
ścisłe.

Roriiązanie Sejmu liler.rkisgo.
Vvarszawa (Tel. wfe.) W ciągi najbliższych 

dni należy oczekiwać oświadczenia marsz. Sej
mu wileńskiego A. Łokuc wstiegc (a nie Ł*-
kuciejewskiego, jak mylnie podają dzienniki) 
ro/wiązujcicego Sejm wileński.

Warszaw-a. (Tel. wł.) Dzis we wtorek wpły
nie dc laski marszałkowskiej pismo prezyd. m. 
Wilna p. Bańkowskiego z zawiadomieniem, iż 
zrzeka się on mandatu do Sejmu uctawodaw. 
W jego miejsce, wejdzie Surwiło, kolejarz, czło
nek chfleśc: demokracyi.

P, Ro®5@ wojewodą wileńskie.
VVa.9zawa. (Tolof. wł.). Korespondent nasz 

dowiaduje się, ze wojewodą wi.tńskim zosta^ 
nie mianowany dotychczasowy wojewodc po
leski a dawniej wołyński p, Roman.

OBCHÓE Zt-ĄCZENIA ZiEMf WILEŃSKIEJ 
W  LUBLINIE.

Warszawa. (Tel. wł.) Dn. 9 kwietnia dla 
uczeżefiia złączenia ziemi wileńskiej z Polską 
odbędzie się w Lublinie uroczysty obchód, na 
który zapro: zone będzie prezydyrm Sejnu wi- 
teń sK ieg o  z całą delegacyą, wchodzący w skład 
Sejmu Rzeczypospolitej.

K l i i « is iritff  p H .
Katowice. P. A. T. Biuro Wolffa donosi 

z Geimwy pod datą 25 b. m : Niemiecki 1 pol
aki pełnomocnik ukończyli wspólnie z prezy
dentom Calo.nderem n? posiedzeniu nioofieyal- 
nmn olsrady dotyczące snornych kwestyi od
nośnie do artykułu 256 traktatu wersalski,go. 
Osiągnięto porozumienie w ten sposób, że 
sprawa imterpretacyi tcyo artj7kuru n?e ma 
pod‘egać komnetencyi instancyi międzynaro- 
do*vćj, przewidzianej w cu*cyzyi genewskiej. 
Osiągnięto także porozumienie co do kompe- 
tentiyi tej łnstancył w spiawacn celnych. Są 
jeszcze w toku kcjiferancye, ce! m osiągnięcia 
porozumienie w sprawie kómpefwicyl komisy! 
mieszanej dla ochrony nntejezoscl, natomiast 
spra.yy mr.iejszej wagi, w który en nie osiąg
nięto zgodnego poglądu, podpadną zdaje się 
ostatecznie arbitrażowi prezydenta CaiondeTa. 
Obecne różnice zdań — dowodzi Biuro Wolf
fa — tracą jednakże na znaczeniu ze względu 
na obrót w toku rokowań, jaki zaszedł z po
wodu stanowiska Polaków w kwestyi likwi- 
dacyf majątków nlenrieekich podczas wezo/aj- 
szego posiedzenia plenarnego. Nadzieje O.lon- 
d ća, że da się leszcze osiągnąć perozmr^enie 
nie spełniły się. Pełnomocnik Pol6kj obstawał 
daJoj przy swoiem zapatrywaniu, wedle które
go niemiecko-polska konfereneya nie jest mia
rodajna dla kwestyi likwidacył./

Schifer wyjeehpł z E e «° w j,
Katowice, (A. ,W.) Przewodniczący d'.,-lega- 

cyi niemieckiej w rokowaniach w spiawie 
Górnego Śląska Schifer wyjechał z G<newy. 
P<-wodem wyjazdu jego jest stanowisko za
jęto przez delegacyę polską, która nvaia 
sprawę lilcwddacyi za sprawę wewnętrznej po
lityki polskiej;

Rada ludswa wnbes teroru n ie i t M ie f e
Katowice. P. A. T. W odpowiedzi na terror 

niemiecki; stosowany wobec Poloków w nie
mieckiej części Górnego Śląska, Naczelna Ra
da Ludowa, jak wiadomo, wydała d. 14 mar
ca odezwę, w której oświadcza, że o ileby 
gwałty te  ponowiły się, Naczelna Rada Ludo
wa nie może wziąć na tiebie odpowiedzialno
ści za skutki rozgoryczenia ludr ości polskie] 
części Górnego Śląska, zwłaszcza w Katowi
cach. Wyrazem togo zaniepokojenia było zwró
cenie się magistratu katowickiego do N. R. L. 
z prośbą o zwołanie konferencyi, celem pod 
jęcia wsDólnych kroków, zmierzających do 
uspokojenu ludności. Na konferencyi tej, od- 
Dyt“j w piątek, delegaci N. R L. oświadczyli, 
że wspomniana odezwa nie była wcalo po
gróżką, a rzeczone oświadczenie było spówo
dowanym postępowaniem Niemców wobec Po
laków. Delegaci oświadczyli przytem, że N. R. 
L. zawsze Lę<lzie dążyć do pokojowego współ
życia obu narodowości, lecz żąda tego same
go od przedstawicieli ludności niemieckiej.

Z Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem poriedze- 

nlu Rada ministrów )»rzyjęła między imnymi 
projekt ustawy o objęciu władzy państwowej 
nad Ziemią Wileńską, nrojekt ustawy w przed 
miocie zniesienia ministerstwa bylei dzielnicy 
pruskiej, projekt ustawy przechodniej, wpro
wadzającej międzynarodową konwencyę ber
neńską dla ochrony dzieł literackich i artysty
cznych. Dalej uchwaliła Rada ministrów wnio
ski p. ministra zdrowia publicznego w sprawie 
kredytu na akcyę przeciwepidemiczną i na do
żywianie dzieci, wreszcie przyjęła projekt no
weli do ustawy o odpowiedzialności osób woj
skowych za Drzestępetwa z chęci zysku.

Wyjazd min. Skirnta do Genui.
Warszawa. (Teł. wł.) W niedzielę wieczorem 

wyjechał za gi lnicę min. Skirmunt w towa
rzystwie dwóch urzędników min. spraw zagr. 
p. Tad. Romera i p. Ad. Skowrońskiego. Mm. 
udał się nasemprzód do Paryża; jednocześnie 
z Biur udaje się tamże pos. Panafieu. Kiero
wnictwo ministerstwa suraw zagrań, na czas 
nieobecności min. Skumunta obją’ premier Po 
nikowski. Rada ministrów uchwaliła skład de 
legaty, polskiej na konferencyę genueńską. 
Pełnomocnikami rządu zostali mianowani mir. 
Skirmunt, tudzież mib. robot publ. Naruto
wicz, zastępcami zaś m?n. SI innunta poseł 
polski w Rydze Jodko (!) i pos. pobki w Rzy
mie AUg. Zaleski. W miarę potrzeby mii. 
Skirmunt powoływać będzie do r,vepółdziała- 
nia funkeyonaryuszy odnośnych placówek za
granicznych. Natomiast zastępcami min Naru
towicz? zostali pp. wieemin. Sti-assburger i kie
rownik „biura genueńskiego1* p. A. Wieniaw
ski. Niezależnie od tego uda się do Genu*; ker 
misya ekspertów.

Delsgicye panstv/ na konferencyę pen.
Leaiieid. P. A. T. L. George pen raca do 

Iyondynu jutiro, by czynić przygotowania uc  
konferencyę genueńską Donioriono, że zdrow5̂ 
jego znacznie się poprawiło. 'Tydzień obecny

spedz. ul na rokowaniach z poszczególnymi 
ministrami, zaś 8 kwietnia poeta*** przed par
lamentem kwesiyę zaufania do jego oeoby 
i polityki, jaką ma rozwinąć w Genui.

Berlin. (A. W.) Pisma niemieckie podają za 
„Daily Mail” pogłoskę, jakoby Lloyd George 
zamierzał zawrzeć z sowietami ocobny traktat, 
o ileby sojusnrey nie mogli uzgodnić swej po
lityk1* w stosunku rio Rosyi sowieckiej.

Paryż. P. A. T. Na najbliższem posiedzeniu 
Rady ministrów ma być wyznaczony skład dele- 
gacyi francuskiej na konferencyę w Genui. Ha- 
was przypuszcza, iż kierownictwo delegacyf 
pow*:rzone zor tanie ministrowi ekarbu De La- 
steyrie. Pozatem w stład  delegacyi miałby 
wejść minister terytoryów oswobodzonych, 
ReibeL

Berlin. P A. T. (Wolff). Belegacya n!em?e- 
cl*a na komfereaicyę w Gimui bętUie s*ę skła
dała z 80 Osób wliczając w to persona! biuro
wy. Wobec położenia, wywołanego przez notę 
komisyi reparacyjnej, jest wątpliwem, czy 
kanclerz Rzeszy pojedzie do Genui.

Londyn P. A. T. BIuto Reutera dorosi z Ry
gi, że Czlczcrin będzie w miejsce Lenina prze
wodniczył delegacyi sowieckiej na konferencyę 
g.mueńską. Łotewski konsul w Moskwie udzieli! 
wizy paszportowej dla Ozaozerina, 25 delega
tów i 15 rzeczoznawców.

Rzym. P. A. T. Radie. Rządy sprzyml urzor.e 
postanowiły zaprosić na komferćócyę genueńską 
Radę Ligi narodów in corpore.

ŚWIĄTECZNE TERYE SEJMOV’E.
Swiąte 3zme fe*ye sejmowe rozpoczną Bię ora- 

iffdopodobnie 7-go lub 12-tego kwietnia.

Obrad} bmferencji santirnej.
Eiałystok. P. A. T. Poć przewodnictwem pro

fesora Ruszcizyca ęzłnnkewie międzyBarodoiwej 
konftTer cyi sanitarnej w Warscrtwie zwiedzłś 
Wilno. Posłowie wileńscy wręczyli konferencyi 
inemoryał w sprawie strasznych warunków, w 
jakich znajdują uę  Polacy w więzieniu ko- 
wieńsklem, Z Wilna udali s.ę ezłonkowie kon
ferencyi do Wołkowyska i Białegostoku. Dn. 
26 wieczorem nastąpił powrót do Warszawy. 
W dniu wczorajszym została wysłana do sekret. 
L?g*i narodów p. E. Dumonda depesza z pro 
śbą o zwnV-oTÓe Lidze narodów uwagi jeszcze 
podczas obeerej se6yi paryskiej na konieczność 
pcczymoJiia wszelkich dyspozycyi, aby rezul
taty ankiety sanitarnej, oraz powzięte przez 
konferencyę warszawską zalecenia, dotyczące 
bezwłocznej akc.yi, zostały w drodze nagiej za
komunikowane konferencyi genueńskiej, tak, aby 
umożliwić zebranym w Genui rządom powzię
cie zaraz na samym początku konferencyi dt- 
cyzyi doiyeząeej podjęcia niezwłocznej akcyi.

I * Paryż P. A. T. (Fa jflet. RadJ Ligi narodów 
postanowiła na wniosek Polski pizekazać pft- 
zydyum ko*aferencyi ginueńsbiej rezultaty prac 
europejskiej konferencyi sanitarrej w War
szaw7*̂ .

Na poniedziałkowe™ posiedzeniu po wy
słuchaniu sprawozdania dolog. ukraińskiego
Sijak?, o akcyi nrzeeiwepideinieznej na T^krai- 
nie trzecia komicyz przystąpiła do dyskusyi 
nad dwoma wnioskami, którt stanowią pro 
gram działania konferencyi Gba te  wniosk.. 
ujmujące metodę wa”ci z epflenilami i udział 
państw w tej akcyi, zostały nrzyjste jedno
głośnie. W końeu posiedzenia p, Castellati, 
delegat włoski zaproponował u\wdrżenie sne- 
eyalnęch kursów epidemiologicznych w War
szawie, Kijowie 1 Moskwie, w colu sa.pobi> 
żenią rosnącemu brakowa personslu sanitarne
go. Projekt ten przyjęto jednogłośnie.

Anglia uznaje poprawę finansów polskich
Leafield. P. A. T. Jak donosi „Times**, z p<v 

życzk1 udzielonej Polsce w wysokości 4 mi
lionów funtów sztorlimrow jed n milion funtów 
szterlingów bedzie tiżyty na zakupno w Lon
dynie jurowców dla Polski. W snecyalnym 

artykule, poświęconym sprawie pożyczki dla 
polski, autor artykułu podnosi, że sytuaeya fi
nansowa Rzeczypospolitej polskiej w ostatnich 
czasach znacznie się poprawiła. Autor pod
kreśla także, że w przeciągu dwóch ostatnich 
lat handel polski wzrósł tak dalece, że mo
żna powiedzieć, iż stanę! na równi z handlem 
zachodnich państw Europy.

pośredni albo pośredni przeciw jednemu z icL 
państw.

HI. Każdy s rządów reprezentowanych ua 
k.mferencyi warszawskiej będzie obowiązany 
bezzwłocznie podać do wiadomości trzeci1 rzą
dów pozostałych tek«t traktatów, które za- 
war1 z jednvm lub kilkoma -p&usAwami trze- 
ciorai.

IV Rząiy reprezentowane na konferencyi 
zon owiązują aię rozpocząć w ialr nałkrótr pn . 
czasie rokowania, celem zawarcia z sobs 
traktatów i korwencyl administracyjnych i go
spodarczych

V. Państwa, w których znajdują się mniej
szości narodowe, należące do rasy liczebnie 
przeważającej w jednem z pozostałych państw, 
umawiają się zagwarantować tym mniejszo
ściom wszelkie prawa i wolność, zapewniają
cą m zacbowanio i swobodny rozwój ich na
rodowych organizacyi kulturalnych.

VI. Rzadj reprezentowane na konferencyi 
postanawiają wrpóli?|ie załatwiać wyłącznie aa
pomocą środków nok oj wy cl wszelkie spory 

I zatargi, wynikłe pomiędzy ich państwami. 
Wf wszystkich sprawach większej wag1 prze
kazywać będą spór specy alnym sądom roz
jemczym albo Trybunałowi Sprawiedliwości 
międzynarodowej w myśl pakti Ligi Naro
dów.

VII Państwa reprezentowane na koufe- 
rencyi warszawskiej oświadczają, że jeżeli je
dno z nich in dzie napadr ię*e bez dania do tego 
powodu, zachowają one postaw ę ży c zliw ą  w  
stosunku <to państw a n  ipa lalę* w e  I na tych 
miast p o ro zu m ir fą się ze  sobą co do fc oduów . 
które trzeb?: będzie przedsięwziąć 

A r i .  8 Układ nimejewy za w ie ra  się na łat 5, 
licząc od dnia złożenia 06t.**tniaj ratyfikacyi. 
Bęozit on przedłużany milcząco z roku na rok, 
z prawem wymówienia na 6  miesięcy naprzód.

Ąat, 9. Układ niniejszy będzie ratyfikowany 
i dokumenty ratyfikacyjne złożone w minister
stwie spraw zagranicznych w Warszawie.

i ? ii.
(z 17 marca 1922 r.)

Warszawa. P. A. T. I. Rządy reprezento
wane na konferencyi warszawskiej potwierdza
ją wzajemne uznanie traktatów pokoju, które 
7,-kończyły stan wojenny.

II.  ̂Rządy reprezentowane na konferencyi 
; obowiązują się nie zawierać żadnych ukła
dów. które byłyby wymierzone w sooeób be*-

Okazuje się. że nie tylko mamy monarchi- 
czny ceremoniał i monarchiezne .galówki**, 
łecz tafcżc „ochranę**, która przez usta „Na- 
przodu** denuneyuje „niepraworayślnycb** oby
wateli. Rolę swą krakowski organ socyalisty- 
czny spełnia taaruzo sumiennie. Obwieścił w^ęo 
komu najeży, że jedno gimnazyum w Krako
wie nie urządziło wcale obchodu w d. 15 bm 
inn-j nie wykonały gc z caią śc.słóscią „po 
prikazu.**, że pewien ksiądi nie chciał z tej oka- 
zyi odprawiać nahożeAstwa (w swym zapale 
monarchieznym „Naprzód** dopomina się na
wet o nabożeństwa!) i że — o zgrozo — ?.na-
laz* się nawet taki śmiałek, który w dniu
13 marca podczas uroczystości gimnazjalnej 
zaryzykował ..bomhastyczny** (ipsiseima w -  
ba „Naprzodu**) okrzyk „Niech żyje Rzecz
pospolita Polska .“

O biedna Rejtnbiiko Polski. Tak prędko 
stałaś się „bomha.«tycznym“ frazesem — na 
szczęście tylko dla „demokratów** socjalisty
cznych z „Naprzodu**. Oni tak przywykli do 
owijania się bluszczem około tronow, że gdy
by mogli, zesłaliby na Sybir każdego, k to
ośmieli się zawołać: „Niech żyje Rzeczpospo
lita Polska!*** Na szezęście, dla każdego Pola
ka okrzyk ten ma więcej treści, niż wszystkie 
nakazane „galówki**.
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Z dnia peiltycznega.
Bojkot prawa i prawników,

Jedną z główniejszych bolączek naszego ży
cia państwowego jest dziwna niechęć władz 
warszawskich do prawniko >r. Znajomość praiwa 
w administracji państwowej jest tam uważana 
za przesąd. To też nie mieliśmy jeszcze na sta
nowisku min. spraw wewnętrznych prawnika, 
naczelnikiem peHeyi w państwie był... geome
tra, nie mówiąc już o niższych funkeyonaryu- 
szach. Powoduje to często wprost zdumiewają
ce kolizye. O charakterystycznym pod tym 
względem, fakcie donotzą pisma warszawskie. 
Urząd mieszkaniowy zarządził rekwizycyę mie>- 
szkania dla pewnego nrzęinika. Urzędnik ten 
jednak został wyrzucony z zan kwirowaneg > 
mieszkania na mocy wyroku sad©aego. Wyrok 
ten zapadł pomimo przedłożenia zaświadczenia 
minist-aiyum spraw wewnętiznych., że usuniecie 
urzędnika z zajmowanego przezeń I  poko u 
nastąpić może dopiero po przydzieleniu mu in- 
nego odpowiedniego pomieszczenia.

Najcharakterystycan’ejozemi były jednak mo
tywy wyroku, w których- sędzia s&wi wdza, ie  
oba zarządzenia ministerim spraw w ewnętoi- 
nych jako sprzeczne z obuwlązującemi ustaw a 
mi są niedopusŁozalnemi w żadnun praworządr 
nem pańMwae i tłomaczą się elementarnym 
brakiem znajomości przepisów ustawowych.

Nie potrzeba chyba dodawać, jaką kompro- 
njiiacyą jest ten wyrok dla ministary-im spraw 
wewnętrznych i dla całego systemu, opartego 
jakby świadomie i celowo na bojkoch prawa 
i prawników w aJminictracyi państwowej.

Najazd żydowsko-bolszewicki pod firmą ,gepa- 
iryjurtów".

Według sprawozdania Urzędu reemigiocsj j- 
nego, od chwili zawarcia pokoju z sowietami, 
aż do 1-go marca b. r. powróciło 510.OOu repa 
tryantów. Największy odsetek w tej wielkiej 
fali mają stanowić Białorusini i  ż y d z i .

Charakterystyczną raeczą jest, te  żydzi przy
wożą ze jjobą masę kosztowności. PodezaB' ka - 
tastrofy kolejowej pod Baranowiczami jeeduną 
z. r. tor kolejowy w niektórych miejscach był 
poprostn zasiany złotemi menetam5.

Nasuwa się tu jednak przedewozyetkiem py- 
tanie. skąd wzięło się tylu „rejwtryantów*' Ży
dowskich i to tak obficie zaopatrzonych w 
złoto. Wiadomo przecie, że Rusyamće żydów nie 
wywozili w głąb Rosyi. M'jny tu niewątpliwie 
do czynienia ze szwindlem bowzewioko-żydo- 
wekim Przybywający z Rosyi pCscy repa- 
tryanoi stwierdzają, że wielu Polakom bolsze
wicy poedbierali dokumenty osobiste i niewąt 
pliwie za tymi dokumentami przybywają do 
Polski agitatorzy bolszewicko-żydowscy, któ
rzy przedtem w PoŁce idg<dy nie mieszKftli. 
Nasi rodacy giną w Rosyi z głodu — s  do 
Polski napływają pod firmą „repatanyonŁów" ży
dowscy boisz* wicy.

Na ten fakt powinny wreszcie zwrócić uwa
gę naszo władze i poddać ścisłej fi ontrod Łyd - 
wśkich ,repatryjuj*ów,Ł.

M m lira jatthB  i M ' .
Oddawna dochodziły alarmujące wiadomości

0 t. z w. „osadnictwie wojsk owem” na wBcho- 
dnich kresach. Tak piękna w za "M e myśl 
kolonizowania wyludnionych f zdewastowa
nych kresó.r wschodnich żołnierzem polskim, 
nagrodzoiiwm w ten sposób za przelew inie krwi 
swojej w obronie Ojczyzny, zrobfla wip<bo© fla- 
6C0, a. to skutkiem nieudolnoćd czynników, 
które miały ją przeprowadzić. Stwierd -a to 
warszawski „Kuryer Polski11, organ belweder- 
ski, którego nie można chyba posądzić e r,in- 
ti ygę endeeką". Odsłania on fakty wprost skan
daliczne.

Z miejsca popełniono — pisze p. Łada w 
„Kur. Pol.’1 — zasadniczy ułąd: Sprawę osa
dnictwa wojskowego oddano w ■wykonanie 
wojska, które chyba najmniej do tego rodzaju 
akcyi je»t powołane. Kierownictwo tego na ol
brzymią skalę ; skrojonego planu powierzono... 
majorowi artylerya konnej. Otóż można być 
ryśmiemifrym znawcą any lcy i, a  mniej się ro

zumieć na ta k  trudnym problemacie społecz
nym, jak osadnictwo kredowe. To też wojsko
wość m a r 1 się liezyć ze środkami, zaiKrofiiła 
sobie ogroiiiny plan, wprost wspaniały, do któ
rego wyki mmkt erzeł aby chyba, mieć pienią
dze amerykański*, zdolność organizacyjną fran
cuską i: niemiecką dokładność w  wykonaniu
1 po roku pracy w tym kierunku d o p r o w a 
d z a ł a  d o  k a t & a t r o i y .  Ani jedn-go odbu- 
downaego osiedla wojskowego — so k i łudź1 
skazanych na wsiąknięcie w obcy narodowo 
element — liczne oBary tyfuau i gruźlicy, esiki 
rozgoryczonych w najwyższym stopniu, pow*. 
iny  oc^etek w objęciach komunizmu, ba nawet 
niektórzy „osadnicy" zmienieui w zawodowych 
bandyww — obniżenie zaufania do władz pol
skich n i, tyle u  swoich, ile praedewsaystkietn 
u obcych, c  Białorusinów) dla których amoty- 
te t 1 Ja Jsy był prawie- wszystJdem, i n? koniec 
nie wiadomo, ilo setek mili on ów ctz_ miliardów 
wyrzuconych w błoto!

Z jsfi.no rozmachem sabranai się dc dzieła 
świadczy fakt, że w pół1 ora roku zajęto na 
parcelację 440.000 morgów samych użytków 
iomyeh, nie licząc lasu. Z tego 80.000 morgów 
podzielona między indywidualnych osadników, 
których jest na papierze 2.600 chłopa, 100.0GC 
morgów penrpadto dla t. zw. spółek (gdzie je
den coś robi — a reszta próżnuje — 3000 lu
dzi) a więc razem rozdano 180.000 mor
gów. Pomimo jednak że zostało jeszcze 260.000 
morgów, komisy a  międzyministoryaina, która 
zaocwne uległa m o d n e m u  o b e c n i e  s z a 
ł o w i  w y w ł a s z c z e n i o w e m u ,  przezna
cza na ten rok do zajęcia dalszych 240.000 mor
gów Zakrawałoby to na farsę, gdybr nie było 
tragedyą.

Już czas najwyższy, aoy Sejm położył wie- 
szc-ie kros tej rujnującej państwa zabawie w

„osadnictwo wojskowe'1 na kresach wscho
dnich.

„Gród Piastów i Baadlów, Tau-benachlagów 
i Estreicherów, „Bociana" i ,$Bagatełi" obcho
dził w niedzielę uroczystość 30-iocia „Naprzo
du" i 25-lec:* posłowania Ignacego Daszyń
skiego do parlamentu wiedeńskiego. Pomysł 
obchodzenia 25-let-niego posłowania w Wiedniu 
może się zrodzić tylko we ibaeh, które Sejm 
warszawski uważają z" dalszy ciąg wiedeń
skiego parłam* ntu, aa tymczasowe przeniesie
ni© do WaaszsWyi Obchód trzydzibatolecia 
„Naprzodu" można jeszcze » ooumieć. W pierw
szych latach swego istnienia „Naprzód" bra
kowi ki położył pewne zrsługL W tych la
tach „Naprzód" pierwszy w o. k Krakowie 
zaczął dokuczać Auatryi i wyszydzać krakow
ski serwillzm meuarch; tyczny—

-.Przyszła wojna europejska. Austrya za
wiesiła swoją komstytucyę, budę parlamentar
ną zamknęła na trzv lata i- wprowadziła rządy 
skrajnie absołutystyczne, jeneralskie, kapra- 
skie. „Naprzód11 stał się organem faworyzo
wanym przez ArmeoObf r-Komando. Na wy
ścigi z „Czasem" i  z „Reformą" służył na 
dwóch łapach Austryi i niczego więcej nie 
pragną1 jak  tylko dok&weaia Kongresówki do 
Galicyi i powiększono} Austryi i wwżnięsia 
w pień y szybkich ententofilskich endeków. 
„Kiedy wejdziemy do Warszawy — ryczał 
Darzyński na wiecach — wywiesimy na la- 
taraiaeh' Dmowskiego 1 wszystkich pachołków 
caratu.-" ...„Naprzód" hył o;ganem dynasty! 
habsburskiej, a Daszyński mouarchhtą jak się 
patrzy'1.

(A. Nowaczyńskh „Myśl Narodowa11).

M klw kł.
Praca „dla ludu®.

Nigdy lud ni© miał tylu opiekunów, jak w 
obecny< h czasach Wszyscy praiują „dla ludu 
Wiadomo, że bolszewicy tylko dla dobra ludu 
wymoi iowałi mibony ludz0’, a  zagłodzili dłiie- 
siątki milionów. U nas na, seczęście „ofiarność" 
trybunów ludowych ni© wydała lak pięknych 
owoców Jest to naturalnie winą „reakeyi’\  
ki Ora jsh może, tak hruui lud przrd jego „zba
wcami". Al© ci I u nas nio próżnują. Nie da
wno p. SŁapiński opowiadał długo i szeroko w 
Sc jmte, jak to P ’ai>towcy pracowali .,cLa ludu"... 
w lasach państwowych. Odwzajemniając się 
pięknem za nadobne Piastowej zamierzają 
(wnieśli ju t interpelację w Sednie) oświen Kć, 
jak to znowu p. Stapiński poświęca się „dla 
ludu”... w nafcie...

Bądź co bądi trzeba uznać sai fakt pomyśl
ny, K© nasi „zta wcy ludu" działają dotychczas 
na polu ekoDomioznem, a nie w „czereawy- 
cz jl ! k “, Ż© lud należycie ocuiia pracę swych 
trybunów ^  określił to lapidarni© pewien chłop. 
Zrpytasy, jak oubi© wyobraża preyseły Sejm,

— Ni© będsiemy głosować na tych 
posłów, n!ech tm w  inni się obłowią!

T lUrtnia, to grunż. Otekaiwa tylko rzecz, na 
co tenr* ■— po lar«h  f nafe&o <r~> pmyjdfele 
kolej. Chm,

Sprawy szkół] t Rauczycielslwa.
UpaństwO Tienl© pryw. gttunaz. w ^hopanem .

Po 8-letmich, dłu^ch otaraatacŁ przejął rząd 
polski z  onicm 1 lutego gimnazjum zakopiań- 
kie na swój etat, przyjmują© tytułem darowi
zny od Tow, pryw. zakładów wvmh<rw. budy
nek gimnazjalny z obszernym ogrodem i ca 
łyrn, bogatym inwentarzem szkolnym. Tym spo- 
Kobem przy wybrnie dobrej woli czynnik Jw 
rzącłowrch i autanomźcanych uzyskało Zakopa
ne państwową szkołę śieltuą, któia była tu 
niezbędną, choćby z samego tytułu powaunej 
ilość’ mieszkańców (12.000 stał; cb). którzy 
większe do niej mieli bezwątpienia prŁwo, niż 
o wiele mniejsze miasta tup. Brzesko), powia
dające już taką szkołę, Cóż dopiero, jeśli zr a- 
żymy wyjątkowy charikter Zakopanego, jako 
uzdrów'ika, gromadzącego młodzież potrzebu
jącą koniecznie klimatu tatrzańskiego^ a całej 
istotni© Polak:, a skazaną dotąd na barśbc 
drogą szkołę prywatną. W chwih obecnej gl- 
nnazyum zakopiańskie pomieszane w ciasnym 
drewnianym budynku (dawna „Liliana") jest 
wprost prawełnime i  w 9 oddziałach lfczj 25C 
uczniów i ihłzenie, Przed rządem polnym steje 
z koniie mości kww*ya ludowi/ odpowiednie
go gmachu i subwencji dla mającego powutać 
P*yw. gimnazjrum ż  ńskieyo, gdvż koedukacya 
*pecyah>ie w zakopiańskich warunkach nie jest 
wskazanym i szczęśliwr-m by'temem wychowa
wczym i wprowadzaną została jedyni© ze 
względów finansowych ptzez zakład prywatny.

Uroczystość upaństwowienia odbria się w 
aohotę dn. 18 b. m. Po urocwjRCem nabcleń 
stwie w kościele ntrafiaktym zebraE się uczest 
n*ey w odświętnie przybranym gmachu, gdzi^ 
po- odśpiewaniu pięknej kantaty yizez chór 
gin®- pod kierownictwem prol. Bielawy, wy- 
giud3 przemówienie imieniem. Tc warzystws Dr 
Mischke, nasięmic dyrektor zi kład»i p. Sto
powy wizytator szkory i praedstarodciiai kura- 
toiyum krak. p. 'Leonhard, w końcu kniwnienn 
młodzieży abiturybnt Załuski

Podnieść należy z uznaniem stanowisko ro
dziców uczniów żaki idu, którzy na wezwanie 
Kuratwyum bez wahania w porozumieniu z 
gronem nauczycieli przyjęli na siebie bardzo 
poważ],a a s ta łą  pomoc finansową dla zakładu 
w formie miesięcznych opłat w miarę posiada
nych funduszów. Tak nas informują, pomoc ta 
przeznaczona na zakupno środków naukowych 
dla szkoły, wyninsie około 400.006 mkp. mie
sięcznie i pozwoJd wnet Dyrokcyi postawić za
kład na wysokości nowoczesnych wymogów 
nauki i wychowania. N.

l i l i i  Łisji iuusij 8 i n i .
W ubiegłą soootę żegnał Kraków opuszcza

jącą nasze miasto wojskową misyę francuską 
z gen. Tronyo na czele. Uroczystość poże
gnalna odbyła się w piętnie udekorowanej 
sali obrad Rady miejskiej, którą wypełnili po 

. brzegi przedstawiciele wszystkich sfer obywa
telstwa krakowskiego. I tak przybyli: woje
woda Dr Gałecki z małżonką, na oz. Prezydjnim 
Województwa Kowalikoweki, ora? naczelnicy 
wszystkich wydziałów, starosta Dr Bal. pre
zydent miasta Fedorowicz z wiceprezydenta
mi oraz gronem radców miejskimi prezydent 
Sądn W i ■!! ter, g o n ra ł Szeptycki z adjutant-nm 
rotm PusŁowoińm, za«’tępca Dow. Okr. Kom. 
gon. Żaba, Dow. obozu warownego gen. Ko
stecki z adj. por. Żurawskim, gon. Ledóchow- 
.-M. gen, Trusckcwski. wyżsi oficerowie Zaiogi 
krakowskiej, Es. Ba kup Nowak, Kb. Inf. Di 
Wąlotny, Kj. Kan. Dr Korzońkiewicz, prezes 
Akad. Urn. Morawski, Ruktor Uuiw. Jag. No- 
"rak z  profesoraimi i dziekanami wydziałów, 
rektor Akad. górniczej Hobonskl, rektor Aikad. 
Sztuk pięknych Gałęzowski, Zdzisławowie 
Tarnowscy, Edwardowie Raczyńscy, Józef 
Szemibek a córkami, Stanisławoiwa Balowa, 
br. Pusze:owa z córką, Fryderykowie Zo".c- 
wie, prof. Bernard z żoną, prof. PachonsM im. 
Tow. Obr. Kresów Zach., wreszcie przedstawi
ciele prasy, oraz wBzelkiel instjtucyi i stowa
rzyszeń kulturaln.o-ośmatow^ ch. W pmuw- 
szych rzędach zasiedli: gen. T.onyo z rodziną, 
członkowie misji francuskiej pułkownicy Vin- 
cen,łl BaułongTr, sekretarz lig i nrrodów Dr 
ITitube, Japończyk, w  towarzystwie Drs. Eu- 
sumy, oraz Mfes Skorwart i  t, d.

Uroczystość rozpoczęło przemówienie pre
zydenta nńasra Fedenowczf na temat przyja
źni potefco-franemkiej. Mówiąo o członkach 
mlsyi francuskiej w Krakowie nrezydent pod
niósł, że przez powszechną życzliwość i ewde- 
czne przywiązanie, jakie niemal na każdym 
kroku nam okaz ywali, stali się obywatelam' 
naszego miasta, Zakończył okrzykiem: Niech 
żyie gen. Tm nro i jego towarzysze — niech 
żyje Francya. Mówę prezydenta przywitali ze
brani Oiklaskanu a równocześnie orkiestra ode
grała „Marsyll&nkę".

Następnie inspektor armii gen. S z e p t y -  
c k i podniósł, że polska armia zaciągnęła 
woboc francuskiej annb, a zwłaszcza wobec 
wojskowej mlsyi francuskiej dług wdzięczno
ści. Im?eniem wojsk sobie podległych podzię
kował gen. Szeptycki generałowi Tronyo za 
tę masę pracy, int*ligencyi, wiedzy wojsko
wej, cierpliwości, woli i se-ea, jaka oddali dla 
wyszkolenia młodych wojsk polskich. „Nie 
mówimy: „żegnajcie" — zakończył generał — 
ale „ńo widzenia1' na p o l a  oh  b i t  w y  
p r z e o i w  n a t z e m u  w bąn.óLn.eaL.u w r o 
g o w i  Vive la Franęe!"

Po przemówieniu prezesa Akad Umiejętno
ści Morawskiego hu. StowanryszenL Przyjaciół 
Francy zabrał glos gen. Tronyo, dziękując za 
życzliwość, z  jaką mfeya francuska i potykała 
się w oassem udeśole. PrzemOwleiile -<rwo]e ca- 
kończyf gen T o n ;o  óierz;Idem, wzniesionym 
w języku polskim: „NiLch żyje Pok,ka“, po- 
czem urklentra odegrała hymn pańijwawy.

Wśród podnia,lbgo nastroju 0(pŁdZu7Ldl ze
brani snlę Rady miejskiej, unosząc miłę wspo
mnienie pięknej uroczystości, ówiadczącej 
o ścisłem zbrataułn  obu narodów.

Wieczorem w salonach prezydenta Fedoro
wicza odbył się obiad na cześć członków mi- 
aył fianmwMej, poozem zebrani udali się na 
raut do Kaeyra ofioersłdego. Fró<-z praedsta- 
wlc?ell v ojekowwń i władz cywilnych wziął 
w raucie udział Dr Żeleński (Boy), którego 
gen. Tronyo udekorował krzyiem Legi hono
rowej, podnoś tąo jego zasługi jako tłumacze 
arcydzurf iftemtury fraj ‘cuukiej nu język pol
ski

Odjazd misyl francuskiej nastąpi- w niedzie
lę o godz. 11 w nocy. Na pożegnanie mlsyi 
zjbiwili się iiozni repreamtanet władz i obywa 
telstwa.

Rada m. Krakowa.
Wczorajsze, ponVd dałkowe posiedzenie Radjyi 

miejsliej, któremu przewodniczył prezydent 
miasta p. Federowibz, zaczęło tdę w nastroju 
uroczystym. P. Fedorowicz wygłosił rajpierw 
przemówienie, w którera oddał

hołd nowemu Papieżowi 
Piusowi FL i postawił WDiosek, by imioniem 
Rady miejskiej wymać ne. ręce nuncjusza w 
Waisaawie telegram hołdowni«ry z /",peiwrie- 
niem synowskie; miłości i przywiązania. Wnio
sek Rada miasta uchwaliła przez aklaunaeyę.

W dalszym ciągu p. p  ezydezń Fedorowicz 
wypowiada radość z pov odu

przyłączeni* Wik-ńszcryzny 
do Polski. P. prezydent s to ria  wtuosek o z a- 
p r o e Ł e n i e  d e l e g a c y l  w i l e ń s k i e j  
d o  K r a k o w a  do togo miasta, w ktorem po
częła się i przeprowadzona zakała myśl połą
czenia Litwy z Polską, gdzie rpoczywają zw ło
ki Jagiellonów by uroczystości z okazyi przy
łączem* Wiieńszczy7uy uświetnione zo iłeły 
obecnoścw prz dstawiceh tej męczeńskiej zie
mi. Ma ułożenia programu uroczystości utwo
rzy się komitet, a to na podstawie porozumie
nia się seniorów klubów.

'Wnioski p. prezydenta przyjęto wśród gorą
cych oklasków.

O Jaworzynę.
Radcą m. Kuźniar uzasadnia nagły wniosek 

klubu soeyalictycznego w sprawie przyznania 
Polsce Jaworzyny. Wnioskodawca domaga się, 
by Sejm nie uznał umowy czesi.o-polskiej, do- 
oóki Jaworzyna nie zostanie przTnana Polbce.

Wniosek u<-hv alono jednomyślnie.
Wielka debata polityczna w Radzie.

Starszy radca Mgtu Dr Frzeamki przedkłada

wniosek prewydyiun z żądaniom , b y  i l o ś ć  
m a n d a t ó - f  p o s e l s k i c h  z m. K r a k o 
w a  p o w i ę k s z o n o  d o  s z e ś c i u ,  zamiast 
projektowanych czterech. Nad wnioskiem roz
winęła się obszerna, a chwilami namiętna dy
skusja, która zamieniła taę w wielką debatę 
polityczną, a to wskutek ostrego starcia mię
dzy klubem nąrodowo-demokratyczny m (radcy 
Rymar i Tabaozyński) a  socjalistycznymi (rad
cy Hecker i Dr Bobrowsk1’). W dyskusji prze
mawiali z Idubu chrześc. spoieoznego radcy ks. 
Kasprzyk i Adeunan. oświadczając się za 
wnioskiem, przyczcm ks. Kasprzyk stawia po
prawkę, by domagać się rozszerzenia miejskie
go okręgu wy nor czego piaez przył? ozenie gmin 
ciążących ku miastu, celem icpłr-ego uzasad
nienia postulatu powiększenia liczby manda
tów. Wniosek prezydyum łąoanie z peprawkauu 
przyjęto.

Po przyjęciu wmi-^m prezyayum w sprawie 
■©płat targowych na placu Groble oraz wniosku 
sekcyi prawniczej w spraiwie dokonanego wy- 
bonr fczłońkcw komisji szncunlcowyob dla pi>- 
datku dochodowego, sekretai-z Rady p. Strasik 
odczytał szereg int«rpeiacyi m. in. interpele- 
ej-ę radcy Adetama i twfcc ('Jirz apii.) w spra 
wie budowy w Dębnikach garbami, na budowę 
której nie ma właściciel zezwolenia, k&, rad 
Kasprzyk i tow. w sprat i© szyldów na b. ho
telu i łre^deńafekn, budowli na „Gródku11 ora* 
w sprawie zwc tywaaia częstszych posiedzeń 
Rady nriejskiej.

Z porządku dziennego, do którego przystą
piono dopiero o g. póf do 9, radm m p. Po- 
tuczek przedotawia i uzasadnia wnioski sokcyi 
I, II i Dl w spranie

połączenia kolejowego z G. Slęsl iem 
przez: 1) wybudowanie linii kolejewej z Ry
bnickiego do Chyła na Śląskiu Ciesz.; 2) zało
żenie ytaey rozdzielczej w Dziedzicach; 8) wy
budowanie drugiego toru między Szczakową a 
Mysrocdeami; 4) rozbudowę krakowskiego wę
zła kolejowego: 5) budowę połącaenui tramwa 
jowego z zagięb-omi węglowymi (Ja r  nrzno, So
snowiec, Katowice); 8) naprawę gościńca pań
stwowego z Krakowa przea LiszJfc, do Om/ięck 
: óa celem umożliwienia ruchu automobilowego 
z G. Śląskiem; 7) poddanie zagłębi*» dąbrow
skiego pod władzę Etarosrtwa górniczego w Kra- 
Kowie.

W dyskusyi nad puwedłoż mymi wnioskami 
zabrał głos radca ks. Kasprzyk (chrz. spoi.), 
który bardzo stanowczo podkreśli' brak jakiej
kolwiek wyty- amej w goepod* rce mi ijekiej oraz 
orak wLśclwego prezydent miasta. R. m. p. 
Adclman (chrz. apeł.) porusza sprawę spławne- 
go kanału między KraiKOwem a G. Śląskiem, 
jraz sprawę objęcia lina: kolejowych górnoślą
skich. Po przemówieniach kilki mówców, 
którzy zgłosili szereg poprawek, wnioski głó
wne wraz z p~prawks i uchwaum© dalsze 
obrad; o goća, 10 i  pół w nocy odroczono 
do następnego poftedsenifa Z.

K R O N I K A .
W  » K A W l»  W8P0L&2fiAŁAJMIń HARGBRr

STWA ZE ETRZdLCEir 
Nacsteina, Komenda HareeG t̂wa potakiegc ogła
sza komunikat, wyjaśn * ją „y umowę, zawartą 
pomiędzy obiema atganizacysmi. Zaziia- 
czywszy, że Zy iązek HaireoroOwa poJ skiege 
dąży dc ustal«ni* stosunków z jm uni pokrew
nymi orgdińzacyami, komuniJuit etw Ardza, że 
„umowa ta miała na celu praedewszystkicm 
rezgramif zenie teirenu działałruośoi obu organ iza- 
cyi i zahezipiecttemie się przed werbowaniem 
ndodsiguy z Harcerstwa do Strzelca, Nie wska 
m js ona niczem na oddanie kierownictwa 
w jakir iikolwielt dziale pracy a więc i w ć ziaae 
woiiSiumym Zw. strzeleckim. Z. E. P., podej
mują© wojskowe przygotowanie nyskiej mło
dzieży, korzyetn, % szerokiej oomocy i sił facho
wych, dostarcas aycl. przeć miarodajni, organa 
wojskowe. Umowa ta w nłcr^m nie narąsza on 
penie samodzielności i niezależności ZwiąJcu 
Harceretwf, nie przewiduje żadnego oćdatrły- 
wanlta Związku Bhreeieddf^t aa młodzież, 
zrzeszoną w hairoerstwie11.

Wyjaśnienie to, podpisane przez gra. Hallem, 
powinno uspokoić opinię publiczną, zaniepo
kojoną nieścisłemi nogfoskaTiii.

ROSYJSCY BANDYCI „UYIFIKOWa LT* B.
ZABÓR PRUSKI.

W ła d z iu  poteldm udało się unieszkodliwić 
niezw ykłego onrjszka . Był ninr Rosyaa in, b. 
rotmiwtrz u.imii carskiej. Panczeuko. P rzed dwo 
ma miesiącami na placu Saskim obeyoał strza
łami żaradarnia, k tó ry  usiłował doprowadzić go 
d o  komendy m iasta. To umożliwiło mu nciecc- 
kę. W  tych  dniach doezłe do wiadomości poli • 
cyf, że Panczenke ooeruje w  okolicach Gru
dziądza. I  istotnie po prz&prcwadzenit wywlar 
du, okazało się, że prowadzi on jakieś u je m n i 
cze m aciiinacye na granicy w im ors-lhj. Ustalo
no, że Pamozemko przem ycał z N i«niec do Pol
ski b ro ń  Niewiadomo ty łko  dotychczas, cay 
broń t a  była sprow adzana dfe komunistów, cizj 
też dla Niemców, zamieszkałych' na Pomorzu. 
Urządzona obław a wyowłr pom -ślny wynik. 
O racrony zewsząd Panczeuko celnym strzałem  
w oczach prS cy i odebraJ sobie życie.

Ten koniec karyery carskiego oficera, który 
"opuść? się najrozmaitszych kradzieży i rabun
ków, utonąłby w kronice kryminalnej, gdyby 
nie fakt już bardziej zadziwiający, że Panćżerf 
ko pmzez pewien czas nietylko był oficerem 
wojsk polskich, ale zajmował odpowiedzialni 
st-.nowisko komendanta m. Grudzi* dza!

Czyż wobec tego można dziwić r’ę rezgorj- 
czeniu i uprzedzeniu b. zanoru pruskiego do 
'ządów war zawekich? Zamiast posyłać na kro
sy zachodnie łudzi najodpo ? iedńoBzyob. tak
townych, posyłano tam żywioły ulep wne, 
a Grudziądz oddano uawet na łup rosyjskiego 
bandytyl

Fakt ten podnosimy ni© dla aaozych’ rekrj 
młnacyt Stoimy znowu w nrzedednit obsadzę

nta G. Śląska. Jiuszą ta:u isć ludzie najlepsi 
i najpewniejsi. Bo byłoby zbrodnią nie do da
rowania, gdyby i tam mógł się znaleźć jakiś 
Pajnczenko.

TANIFC PO MARKACH POI.SKICE,
Lokal ..Odrodzenia" przy uL Sławkowajdej 

by1, w ubiegłym tygudriu widownią dziwnej za
bawy. Sała pełna: mecenasy, paskarze i lóżntf 
ptaki niebńu-kie. Na estradzie, prev dźwiękach 
bałabajok, lańczyl iyd  rosyb-ki.. Taniec przy
jęto luiozuymi oklaskami, a w dowód uznania 
zaezę-o ..artyście” rzucać pod nogi szeleszczą
ce banknoty. Pokryła się estrada- dywanem 
połfkicn tysiącmarkówek, na których rov®cho  ̂
oo p y ż^ d wybijał wśc:etkłego hołupca Żyd, ro
syjski — depczący banknoty polskie — w Kra
kowi”,.. Czy trzeb: większej ironii?... Dziwne- 
że wfeód tłumu gośei- nio znalazł się aw‘ jeden 
uczciwy obywatel któryby się zdobył na odpo
wiedni protest. Zresztą czemuż się dziwić?-, 
wrzał wszystko to  działo się poi • okiem urzę- 

w  »Od)roiiżen.ia“ policyi, k tóre nie uwa
żała, za stosowne reasrowac przeciwko takiej 
dewaluacji już nie marki polskiej* ale godncńcł 
narodowej.

Kranów, 28 marcu.
Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 

Posiedzenie kom syi hlstoryi naua maiconatycz- 
no-przyirodinrózyct odoedzie się we śrooę dnia 
29̂  b. m. o godz. 5 po pohidniu. Na porzat ku 
dzienrym: Dr J. Lachs- Tymczasowa wiado
mość o Anzelnil" Eforynie; Dr A. Birk enmajer: 
Torauetiun Marcina Bylicy z Olkusza w świetle 
nowo odkrytego torąuetum MiktRajn z Kuzyj 
prof. L. Birkemm.ijer: „Cammeotariołus” Koper
nika w bibliotece Miechowity.

Z LOTEKVI GÓRNOŚLĄSKIEJ. Tow. Obr, 
Zacjt. Kresów Polski otrzyma1* tabelę wygrar 
nych k»0w lotery-’ górnośląsaiej, z któ ych 
każdy pcsiadający losy może stwierdzić wyniki 
losowania w biurze pczy ul. Retoryka 1. Z. Mo
żna również zakuoić tabelę za 25 Mk.

ZDBRANIE STRONNICTWA CHRZEŚC. DE- 
MOKRACYI NA KROWODRZY. Z .umienia 
sekretaryatu -okręgowego stronnictwa odbyło 

się w niedzielę dnia 26 b. m. zebranie irgariza- 
cyjne w dzielnicy Krakowa Krowd.-za. W ze
braniu wzięło udział około 150 osób. Przewo- 
.dnłczył p. WosEczyna, searetarzem był p. Ślu
sarz. Referat o obecnej sytuacyi politycznej
1 o programie stronnictwa wygłosił p. Matyasik. 
Sprawy organizacyjne w dzielnicy omawiał ks. 
L. Kasprzyk, poczet* zebiar' uchwalił założyć 
Koło dzielnicowe st-ronnHwc w Krowodrzy. 
Po przerwie, w czasie której zebrań, wpisał' się 
na członków strojnie twa, wybrano komitet 
dzielbioowy, do którego weszli pp.: Ślusarz, 
WoBzozyn," Mondałski, Kurkowski, Mcsural, 
Btacbyra Dutkiewicz, Miklafcińsai, Ryglewicz, 
Wierzbicki, Etfer, Kwinta, Jaskuła, Wrona, 
Kasiwro k , Izdsbr^d, Niedźwieeki, MotyL 12 
mkejwj pozostawiono wodnych, ceł sm kooptacyl 
w miarę toeto tu  Koła.

Po zebraniu odbyło się zara ; posiadzenu ko- 
mńeto. drtełnioowepp. Wyhmno zareąó dzielni 
,*owy, w skład którego wószt pp.. Duttoewhw 
prenen, Ślusan. RygiewiCŁ, sekretarz, Etfer, 
z- FJUiifcowski, dkarbnik, Woszczyna, z. i  pp. 
Moskal Izdebski, Niedżwieck. Torząd omówił 
zaraz szereg epcaw. tyczących się dalsze' orgu- 
jumac; i Sjoneks-wa w dzielnicy, sprawę t^ ła  
dok i z >Di iń w dzielnicy.

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA ROZMOWY 
MIĘD7YM7ASTDWŁ Dyrek-eyt. poczt i telegr, 
okręgu krak. komuuikuje: Opłaty abonamentej 
we er międzymiastowe rozmowy tele^ooicziie 
iejdą od 15 kwietnia h>. r. pcdwyżeaon-o o 50%. 
Abonenci, J-iórzyby z tego powodu nie reflrecto 
wali u* aatez, używacie oddanych im i aoyi 
telefonicznych, mogą wypowiedzieć abonameui' 
z dnietr 1 kwietnia b. r.

GROŹBA ZAWALENIA BUDYNKU NA 
GRÓDKU. Przed irUkomt, dniaiml dorioeć, 'śmy 
o greźbfte zawał eria się budynku, graniczącego!
2 placem jna Grc'ik’1, gdzie obecnie forsowane 
są roboty olcolo iumaamentow 6-piętrowegO 
gmachu. Aczkolwiek budownictwo miejfkfi xw 
bezpieczyło prowizorycznie ściany walaeego się 
budynku, podtrzymując je drewntauem. ■łodai' 
mi drzewa, to jednak eytuacya znacznie się po
gorszyła. Oiocmie Rklepienia 1 ściany wewnebrv 
ne wyf u —iją bardzo «Ine i nłebezp"eozri pęs>* 
nlęd a, taik, ie  uiebezplocaeńs,wo zaiwaler la gŜ  
budmiku jest bardzo poważne. Odpowiedri^ 
aaynniki i m ay jak najszybciej. prenuilęwziąĆ 
wszelkie środki zaradcze, a zwłaszew zabezpóo- 
czyć odpowiednie odBłonięte ściany zagrożorej 
reałkuości od stroi y jńant.

ECHA WŁAMANIA DO UR3ĘBJJ POCZTO- 
TEGO NA DWORCU KOLEuDWYM. ^reed 
kilkoma dniami donosiliśmy o ndeowyJe śm-a- 
łem włamaniu do sortowni listów amerykań- 
"kich przy urzędzie po^ztowyn na tut&ir«yni 
dworcu kolejowym. Władze uocztowe z°r?z pfl 
dokonau ® włamaniu przystąiri*y do obliczenia 
flości skradzicuych listóy'; w dnń wraarajs-ysa 
zakońoznro obli^zunia, które ustaliły, że zło
czyńcy unieśL ze sobą worek, zawierając*, 
1271 listów, zaś z drugiego wódka wyjęli 615 
lisuów i zabrali rozmaitą ilość denarów począj, 
cając na miejscu koperty i  listy. Lupenr wła 
niywaczy mogło oaść według przypuszczalnych’ 
ol,liczeń, okołc 5000 dolarów, t. j. przOBło 20 
m’lionow marek Jak się dowiadujemy, rząd 
polaki ponosi wskutek tej kradzieży szkodę 40 
frs. w złocie (32.000 Mk. * zł każdy zaginiemy; 
list, czyli za 127l I^lów kwotę 40,672.000 Mir. 
2-a 615 listów, z Któryd, włamywacze wyjęli 
dolary, rząd polski ocis«kodowania nłar ć m  
będzie, gdyż wcdhig obowiązującej umowy, 
mieózyi.i-irodow >j, odpowiada jedynie, za dorę
czenie listów polecanych, a  nie zł ich cawat> 
teść.

ZAGINIONY CHŁOPIEC P. Szymik, zamiesił 
kały w płaezowie doniósł d< pobcyl te syn jegOL 
12-lfcum Aleksander Szynuła, wvdalił się z ciomił 
przet' itrzsma tygodniami i  dotąć rl© powrócił
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ST A N  ATMOSFERY: Pogoda- w Europie śród- 
ko w oj /.ależułs od dGpresyi, której środek leżał 
n".d Roiiką. Opady ncw.vaai> w  całej Polsce.

Tem peratury o godzinie 3 no poluJm u wahały  
Ele w  granicach od - |-3  do —(—11 (Poznań -1-3, Tar
nów + 5 ,  K raków + 9 ,  K iw erce + 1 1 )-  

K raków  8h: Ciśnienie 746.2. temperatura -j-5.9, 
m axanuni -4-9.8, minimum 4-9-5; opad 2.0 mm.; 
stan nieba: pochmurno. .

P r o g n o z ft ust wt o r e k?  Pogoaa. zmienna,
m godnie, m iejscam i opady.

Z  Polski i ze lwiąt*.
KOMłJNTSTÓW. Jak donoszą

wojny na zaludnienie Polski11, w sali K opernika 
o codz. 6 wieczorem.

Pi-of. Flach mówió będzie dziś (wtorek) o „Bol
szewikach11 Sieroszewskiego w Związku literatów 
o godz. 8 wieczorem.

WIECZÓR SONAT, w wykonaniu artystów: 
new Sirota, Robert Pollak, odbędzie się w niedzie
lę 2 kwietnia- 

HERMAN KGRNER, znakomiiy basista oper za
granicznych i opery lwowskiej, wystąpi w Krako
wie tylko Taz i eden, a to we czwartek 6 kwietnia.

g w a ł t y
r  Zawiercia* przybył do Poręby prezes Tow. 
akc. „Poręba”, inŁ A. Gwiazdowski, celem 
r.rorpuaisacyi przedsiębiorstwa i uruchomienia 
dotychczas: stojących działów. Jednocześnie 
lriii-iy być praepirwadzoiie pertraktacye, celem 
ustanowienia nowych warunków płacy ro setni
kom. Komuniści jednak, żeby nie dopuścić do 
portraktacyi, podmów® robotników i  zrobili na 
inż. Gwiazd on skiego napad. Wywlekli go z pla
cu fabrycznego razem ż nowym dyrektorem na 
szosę, poczem cofnęli się do fabryki. Zac io<lzi 
obawa, że ten incydent wywoła zamknięcie za
kładów Tow. afec. „Poręba1* na dłuższy czas.

POŻAR KOŚCIOŁA. Spłonął doszczętni ko
ściół w Kaszutaeh, na Pomorzu, drewniany, po 
chodzący z r. 1510. Ogień wybuchł jednocześ-ie 
witJkim" płomieniem w zakrystyi i w wieży 
z taką gwałtownością, t e  cały kościół spity jął 
w półtorej godzimy. Nie można było m a/fco- 
wać. GudoWirym sposobem w zgłiszcaadr oea- 
lał, jedynie przez ogróń nietknięty, haftowany 
obTaz Niep. Poczięcia Najśw. M?ryi Panny, 
a chorągwi panien, choć chorągiew sama cała 
snłonęła. F 'zyczyna pożaru dotychczas nie 
ustalona.

BANDYCI W TATRACH. Do domu dróżnika 
Barcika, obok Wodospadów Mickiewicza przy
szło trred* młodych mężczyzn, prooząc o herbar 
tę. Po pewnym wypoczynku, wydobyli momen
talnie rewolwery i z okrzykiem: „ręce do góry5’ 
związali Barcika i syna jcgOs poczam, żabi et a- 
jąc gotówkę 150.000 Mk. i niszcząc aparat te
lefon’crany, zbiegi! Syn Barcika zdołał' się 
pierwszy uwolnić z więzów, uwolnił też zaraz 
ojca. a ten puścił się w pogoń, ale nnprćżno.

SENSACYJNE ZABÓJSTWO W WARSZA
WIE. Wśród znanej w Warszawie rodziny zmar
łego przemysłowca i właściciela ziemskiego, 
Kazimierza Hordiiczki, panowały nieśna-ki na 
tle podzisłn majątŁu. Zmarłr pozostawił wdowę 
Wandę Hor dli pakową, oraz pierwszą żonę, 
z którą się rozwiódł, Laurę Hordliczkową, 
ora z syna z pierwszego małżeństwa, Stefan a 
HordJiczkę. b. ofieera wojsk polskich, obecnie 
inżyniera. W czasie narady familijnej w obe
cności dwóch adwokatów Stefan Hordliczika 
wyjął nagle rewolwer i dał pięć strzałów do 
Wandy Herdliczkowej, która, raniona trzema 

wkrótce zmarła. Zabójcę aresztowań ot
PrtLSKA GŁÓWNYM ZBIORNIKIEM DO 

LABOW. Weite^^flbiliaCzeA u-sędów amerykań
skich, mających nadzór nad pieaJęknym ruchem 
powtowym, jak niemniej oeiągn^ęlydi cyt- na 
podstawie kwitów podwtkn ckwfiod^wega, Lro- 
ry lra My opui zczający cudsoeiemiee musi z#o- 
iyĄ » ywi ak o© w roku. bieżąc* u  70,0001)00 
ifcobwów do Europy: F untem  dni“ ramy wy" - 
Bzą pnteeyłtó pćentężnoy wyayftoo* So rodfejff 
S krewnych. Lwia teęM —  jak zapewnaają pi
sma ałtarykańbkie — odchodzi' do Pbfeśi, ze 
względu na największy ruch reemigracyjny.

PRZEDSTAWIENIA PASYJNE W OBER- 
AMMERGAU, po przerwie dwunastoletniej, od
będą się znów w miesiącach maju, ozarwcu, lip- 
cu, sit. pniu i wrześniu t .  r. Wobec spodziewa
nego olbrzymiego napływu gośd na te najsłyn
niejsze w całym święcie przedstawienia pasyj 
ne, wskązanera jest, ty  osoby, zamierzające 
udać się do Oboramme-rgau, już tara® zgłosiły 
się do tam.teibzego gminnego biura mieszkanio
wego, celem zamówienia kart wstępu, nraa kart 
Żv wnościowych i mieszkaniowych.

ZIOT „ORELSKI" W BERNIE. C tl „Oreł”, 
największe Stowarzyszenie katolickie w Cze- 
chosłowacyi, mające na celu wychowanie mło
dzieży ; prowadzenie jej w duchu katolickim, 
urządza zlot „Orelski”, który odbędzie się w 
Bpwiie mor. w  letoivh miesiącach 1922 roku. 
Ztot ten będzie pierwszym zlotem ccesł iegc 
„Orektwa”. „Orek*, który dziś liczy 120 tysię
cy człorfeów, prayspoeabh eię wprowadzić na 
pole ćwiczeń, które pomieści 100 tysięcy wi- 
fr/ów. po 5 tysięcy członków i członkiń, po Z 
tysiące chłopców i dziewcząt i pk> 5 tysiąc? ucz
niów i uczenie. Zlot potrwa od 11 do 15 sierpnia 
b. r. Równocześnie ze zlotem odbędą się. ćwi
czenia „©rla" ze Si a woni, kat. Sokoła z Amh- 
ryki, kat, gimnastyków z Francy i, Bełgii, Ho- 
landyl i Szwajcaryi. Ze zlotem połączone oędą 
►•jazdy i uroczystości kato1ickich narodów sło- 
N^ńskich, a goście będą mieli sposobność oglą- 
~ ~  godne widzenia. „OreF* zaprasza

wr-'^LWy  społeczeństwa polskiego do m  n*fo*nlejBaeg0 udaiahl w lzjeź<Me>

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2138-mą 

Dr Józef Szlank; 2l89-tą pamięci Władysława 
Wiatr owić Wiktora — syn Andrzej Wiktor 
Woli Sękowej; 2190-tą czkoła lolnicaa w Miło- 

cinie koło Rzeszowa; 219] -szą pamięci Stanisława 
Dzianota z Giebułtowa; 21ri2-gą pamięć* Wandy 
z Zamoyskich Grocholskiej — ks. Lubomirscy, 
hr. Tarnowccy i Er. Zaimioysey; 2193 oią grono 
profesorów i ucznio >óe i , .  gim” w Krośnie; 
2194-tą pamięc: majora 1 biyg. regionów Tadsu 
sza Wyrwy Furgalsi Lgo — wujostwo GryGhow- 
scy z Leżajska; 2195-tą Emil Kuźni cl J, fabryka 
papy; 2196-tą uczeni, e pańetw. liceum i gimna- 
zyiiin żeńsk. w Oe-rowie Wielkopi, 1922 r. — wpła
cając po 39.090 Mk. za cegiełaą

NA ODBUDOWĘ SZPI’j"ALA BONIFRATRÓW’
w Krakowie złożyli: OO. BrdLiuptoryśji, Kraków- 
Podgórze, óO.OOO Mk,; Dr Michał Hładij, Kraków,
100.000 Mk.; 00. Redemptoryści w Tuchowie
10.000 Mk.; Kuiiaowscy, Kraków. 10.000 Mk  ̂
Dr Tadeusz Epstern, Kraków, 6000 Mlr„ Urząd pa
rafialny, Przy boi ówka, 5000 M«.; ks. Józef Drozd 
w Sa^eku 2000 Mk.; ks. Jan Mosodowica w Jaśłi- 
Lu 1003 Mk.; Z >fia CS0-hanowska, Kraków, 1000 
Mk.; Stasiocłd, Lwó\., 100 Mk.; a Haralowi- 
czóp na, Radómyśl, 250 Mk.. od bezimienni j oso
by. Poznań. 100.000 Mk.; Redakcya „Nowości ilu
strowanych1*, Kraków, *0.000 Mk.; B. W. Wein- 
dling, Kiakó-y. 30.000 Mk,

Gdpewtedji SedaŁe ń.
PANU R. M. Wiersza p. t.. „Niebieskiemu wo

dzowi" n e umieścimy, ponieważ, mimo szlachet
nych myśli, jest im tylko rymowany mową oko
licznościową, nie mającą nic wspólnego z poezyą.

Z teatrów kraknwekich.
OPERA I OPERETKA. Pełn. subtelnego wdzię

ku, ulubiona operetka: „Amor w śniegu" graną bę- 
d-zi i dzfń, wa wtorek 28 b. m„ z ud: iałem niemał 
całego' doborowego zespołu operetkowego, oraz 
znakomitego baletu. .libro, w a środę 29 b. m„ 
•„Trubadur , opera w 8 obrazach Verd'i*ego, z pp.: 
Jefimcewą, Stępniowskim i Kniagininem w rolach 
głównych.

L TEATRU „NOWOŚĆ1" komunikują: Dziś, we 
wtorek, premiera operetU R. Stolza „Szpera", któ
rej zapowiedź wystawienia w teat ze „Nowości" 
obudziła naiwwższe zaciekawienie. Do operetki tej 
dyrokeya teatru sprawiła zupełnie uowe dekora- 
cye, za? ;gając motywów z widoków krakowskich. 
W II akcie odtańczą1 „Taniec apaszów" J. i L. 
Ciesielscy, a w ITT akcie N„ Nadjeżdina i J  Cie
sielski foxtrotta. „Szpera'* wynełni repertuar ca
łego tygodnia.

TEATR: MARYONETLK ola młodzi ży, plac 
Matejki L 5. Do piątku 31 b. m. „Rajtuś i czaro
wnica", l.omedya th-Wiu guaeł i czarów v- 3 aktach 
z pilogiem. — Początek [ffzedstawień o godz.: 
4^0 i 6.30. W niedzlei e i święta oztery przedsta- 
iricnia: o godz. 2.80, 4, 5.30 i T. Dla wycieczek 
szkolnych: ceny wstępu znacznie zu: tonę.

pełności Gdyby gracze czescy mieli część 
z szeregu doskonałych pozycyi, straconych 
przea napad Cracuvii, bo ta ostatnia wyglą
dałaby fatalnie w wyniku. O przebiegu gry 
zapomina się po paru dniach a  wynik jako 
taki pmustaje. To też mimo., iż drażvna na
sza miała przewagę nad swym przeciwnikiem 
i górowała tak technicznie, jak i kombinacyj
nie, ba jednak porażka jej jako drużyny ucho
dzącej . za najlepszą w Polsce jest więcej, niż 
niemiłą. Drużyna czeska między innesni, po
siada zasadniczą zaletę: silny 1 pewry strzał 
do bramki, doskonałą oryontacyę i znaczną 
dozę ambicyi, która wiele dopomaga do zwy
cięstwa. Duszą drużyny jest doskonały napa
stnik Mazał, wydalmy niedawno e praskiej 
Sparty. Z Graeowii zasługują na wzmiankę 
skrzydła, pilny i pewny pomocnik rezerwowy 
Bielecki. Natomiast ci, na których liczono naj
więcej w niedzielę t. j. Synowiec i Cikowski, 
zawiedli z pot rodu rażącego braku trainingu.

ekńigo ^'scaodu. We-aług tych propozycji po
kój pomiędzy Turcyą a Greeyą może być przy
wrócony bez narzucenia t®j lub innej stronie 
waru: Kórw? któreby oznaczały dla mej kieskę. 
Turcya ma zachować niepodległość z Konstan
tynopolem jako stolicą. Zachowany ma być ró
wnież autorytet sułtana juko giowy mahome
tan. Miasto Smyrna otrzyma specyalną auto- 
romię miejską, dla ochrony praw mniejszości 
chrześcijańskiej. Opuszczenie Małej Azyi przez 
wojska greckie ma nastąpić pod kontrolą sprzy
mierzonych sztabów generalnych w przeciągu 
czterech miesięcy. Gcecka granica w Europie, 
która pirzebiegała w oddaleniu 3C lam. oa Kon
stantynopola, będzie teraz cofnięta na zachód 
od Rodoato i kończyć się będzie tuż przed Mo
rzem Czara an, w ten sposćb nad Morzem Guaą- 
w  graniezyt będzie Tureya z Bułgaryą. —.

jeden punkt. Ruch przokai 

procentowe nii

efektymia zyskała 
zoYvvi był slaby.

Akcye bankowe i papiery 
znajdują chętnych nabywców.

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
i handlowych nie wykazywał ożywienia. Pae 
nuiąca chwilowo ciasnota oc miejscowym Tyiu 
ku pieniężnym powoduje bnak zleceń zakupos* 
akcyi. Nabywano: Ziełenaewski (zniżkowo)*
P T. H„ Cegielski, Trzebinia "elazo. Poisiki 
Narta, Parowozy, Pocisk, Cbodorów, Glob.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolaiN) 
amer. 4030 m., dolary ^anad. 380< * m., funty, 
szterlingi 17.800—17*900 m., franki szwajc.

korom dnAska

Spotkania te wpłyną z pewnością na naszych w  Adryanopolu wprowadzony będzie specyalny 
mistrzów. I podpędzą ich do sumiemnijjszej 
pracy

R oM rtn  r  featfa m ie! ta . &  NowatMeg*.
Wtorek 2c b. m.: Dzieci ziemi** T. Rittr«-a, 
S/oJw J9 b. m.: O goda. 5 i pół popcŁ „Hon- 

sztyńeki" błowacMegn.
V*«j it* teatr: Opąrs |  G p ee ste .

WtomŁ 28 tr. m.r „JStaot w fcńecn1*,,,
Środa 29* b. m.: „Tkubadur".

Repertuar „Nowości".
Wtorek 28 h  tu.: „Szpera." (prumferay.
Srod” 29 b. m.: „Szpera".

405

I I S I A Z K 4
A dresowo-Reklauowa

Zagłębia Dąbrowskiego
Na r o b  1922

=  ;j=sa w y s z ł a  z d r u k u
Zawiera spis władz, instytucji, związków, 
woiaych zawodów etc. oraz dane szcze
gółowe dotyczące przeraysłu i handlu 
całego Zagłębia Dąbrowskiego, dołączo
na jest mapa orjentacyjna przedsiębiorstw 

przemysłowych
c e n a  e g z e m p l a r z a  1 0 0  O  M ,
Do nabycia w Adm. jjskry1’, w Adm. Książki^ 
Adresowej: godz. 3—5 p. p., Kołłątaja 8 m. 7. 

Przyjmuje się zamówienia na większą ilość.

W y d z i e r ż a w c i e  B i a J o w i e ż y  a  
p a p i e r m e t w o  p o l s k i e .

Rokozmra minisieryum skarbu z  kajpita-ii- 
stami zagranicznymi o wydzierżawienie pu
szczy dobiegają dc końca i podobno w nieda
lekiej przyszłości zawarta ma być umowa, moeą 
której prawe eksploatacyi puszczy otezynu 
konsoreyum fraucusKO-szwedzkie

Niestety, położenie finansowe Polski zmusza 
nas do zdołrwan‘a, kapitałów obcych droga 
koncesyi w dziedzina© naszych bnga/c*w natu
ralnych.. Nic mola jednaki podlegać dyskt Ryi, 
żc jakkolwiek potrzebny byłby narazie kapitał 
obcy, koncesye, uczynione dla pozyskania go, 
nie powinny podrywać, związanej z odnośnymi 
zasobami naturalnymi, wytwórczości krajowej.

Oddanie puszczy białowieskiej bez odno- 
śnyct gwarancyi konsoreyum zagranicznemu, 
rodz: obawę; że w sytuacyi, o której mowa, 
zualeśćby się mogła jeana z młodszych duże 
widoki rozwtru mających gałęzi naszego prae- 
mysłu — nr mówicie papiernictwo.

Puszcza biało-wioska zaopatruje w drzewo 
świerkowe cały krajowy przemysł celulozowo- 
papierniczy. Inne leśnictwa rządowe dostar
czyć mogą t y l k o  niewielką iiość papierówki.

Na potrzeby papiernictwa czerpie się z 
puszczy białowieskiej okołc 16.000 m. częśd 
innych drzewa papierniczego miesięczni".

Z cliw:'ą oddSnia. puszczy białowieskiej w 
eksp7oatacyę kor sorc1 irni zagranicznemu, pol
ski przemysł papierniczy u z a ie i  n 1 o r  y n ę- 
d z i e  w u z y s k a n i u  potrzebnogo su~owca 
całkowicie o d  k a p i t a l i s t ó w  o b c y c h ,  
którzy dyktować będą za surowiec eeny, mo
gące uniemożliwić przemytowi naszemu wszel
ką konkurencyę s przemvsł0m obcyn, lu t  też 
spowodować wzrost ceny papieru do takich 
granic, że wszelki ruch wydawnicay ustani© w 
■Polsce.

Naturalni® minister; um skarbu z łatwością 
obrm ić może- przemysł ] wpierniczw oc zależne* 
Łci a l  konsoreyum ełtBploatu.iącegc Białowieżę, 
izbowiaasuwBzs je d<t dostarczania n« potrze
by hsajow ^p papiernic fwa odpowiednich ilości 
:vapierówki po oznaczonych cenach, biorąc, ood 
uwagę nietylk© stan dnis dzisiejszego, ale ta
kże 'oudieneye rozwojowe, lub leĄ  co jeszcze 
łatwiej, usunąi-^zy przestraonie zales ione ar ter- 
jsami papierniczymi z pod eksploatacji kon
soreyum.

zarząd miejski, podobnie jaut w Smyrnie. Oko
lice cieśnin zostaną z ieiurtitary^owane 1 podda
ne kontroli sprzymierzonych. Pod względem fi
nansowym zyskuje Turcya wiele. Po zrewido
waniu jej długów ustalony zostanie ryczałt 
dla którego stworzono będą specjalne gjrairan- 
oye. Zwiększy się tem samem autonomia finan
se™  Turcyi.

80C franki franc. 365 n*„m.,
800 m., liry 205—208 m., leje 28 m.. marki 
niem. 12.25 m., korona czeski 7j JŁ) korom, 
niem. ar >tr. 52 fenigi.

Przokazy: na Berlin 12.50 m., na Pragc 7L.5Cf 
m., na Wiedeń 55 feuigów,

YITRAZ S m Y  W KRAK0WK.
-  dnm 27 maren 1822 r. Ł- *

1 TOWARZYSTW*

kfl.
_______      . tę  Ary-
ilWe czwartek dnia 30 bnuT* tro^?CBa2“!' . n->'
ntaaiże) 'do-. Dr Wiltod W ilkoM .^uL^!?era?rem 
Ip. t : „O charakterze okuli czasow er*^ odczyt 
, W  TćW ARZV ST WIŁ LEKARSKIM fRju). i 
i^iłłowska 4) odbędzie się Wo środę dnia 2» b m 
g godz. 8 w:icz. pOBiedzenie r-.ukowo-dpoD^^trai 
EWW Demonstrować będą: doc. Waitw i Dr 
JPęnrp’» , pcozem Dr Krareorzyńsk! oirówi ustawę 
J^j^pm inia 1921 r. w przedmiocie praktyki le=

Z &ALI ODCZYTOWEJ We środę 29 b. m. od- 
OęUzie się odczyt prof. Struczowskioiro: „Wolyw

r r \ s p o rtu .
Cracovia—Slavia.

Sohorta 4 :3  —- Niedziela 1 :8 .
W roku 1910 gościła S la\ia morawski, po 

raz pierwszy w Krakowie, przybywając io  naa 
po pewne zwycięstwo —  mimo odniesionej 
wówczas porażki w ctotsunku 8 :2  wyjechali 
goście z K-akowa z jak najlepszemi wrażenia
m i Slavia dzisiejsza stanowi arużynę, mającą 
za sobą pow: żne zwycięstwa —* jest dzisiaj 
przeciwnikiem groźnym dla klubów pituwszo- 
klas owych czeskich. Mimo to nie przedstawia 
; drużyna berneńska wyższej klasy od CracoTii. 
Ta ostatnia grała naogół ładn.3, zwłaszcza 
w pierwszym dniu zssłużyła na lejtszy wynik 
aniżeli 4 :8 .
i W niedzielę sprawił' biało-czerwoni tłumnie 
zebranym widzom bardzo niemiłą i nieoczeki
waną niespodziankę. Przegrana nasiej druży- 

,ny idzie w pierwszym rzędzie na rachunek 
Średiki -,ej trójki napadu. Faktycznie ani iśden 
z tych graczy nie oddał należytego strzału — 

Granandi, doBkmały w poiu, p o s ila  
Świetnych skrzydłowych, kombinuje %tęktoł- 
wnie i dobrze, lecz zawadzi pod bramką w łu-

TELEGRAMY.
Prusy s w h d n ie  beią się iosu W i l r t
Warszawa. (TaL wł.) Sejm prowincyi Prus 

wschodnich w Królewcu przyją'f rezolucyę po
partą przoa TAzyetl.ie partye, nie wyłączając 
komunistów: „Prezes prowino. przy utworzeniu 
sejmu prowincyi, jako przedstawiciel rządu 
oznajmią że Prusy wschodnie nie chcą podzie
lać losu kraju wileńskiego; nie ulega wątpli
wości,' że plany skierowane przeciwko Prusom 
wsohodnhri j&unfcją nie tylko u poszczególnych 
marzyc*311, ale i w szerokich kołach polskich. 
Dla*ego też seim Prus wschodnich uchwala, że 
cała ludność Pius wschodnich ma mocną woię 
niedopuszczenia do urzTOzywistnienia tych pla
nów". i
PERTRAKTACYE HANBL. Z KŁAJPEDA*
Warszawai (Tel wł.) Do Warszawy przybyła 

z 1 łąjpedy defegacya handlowa: z preeydentprr 
djrektoryatu kolejowego Stepwtatenr na czele. 
Wraz z delegacyą przybyf prz^sraw icic Pol
ski W Kłajpedzie, Dr Szarota. W poi-wcLV lek 
rozpoczęły rfe z ddegacyą kłajpedżkj; pe-trak- 
tacye handlowe, ktć :mi kieruje wicem. Dr 
Strassburger. .

KONIEC STRAJKU ZECERÓW WE LWOWIE.
Lwów. P. A. T. Ziecerty zapreostall strajfctą

uzyskawszy dla pobierających place minimalną 
dodatek drożyżuiany w wysokości 269C man k 
tygodniowo, zaś dla inny cc zecerów 1300 Mk. 
tygodniowo. Za czas strajku zapłata nie nastąpi. 
W poniedziałek wyjdą dziennik oormafuit.

l i M  f  S3»  U t e ® .
Paryż; P. A. T. (Havas). Na wcaoiyjszcm 

posiedzeniu ministrów spraw zagracanych  
powzięto ostateczną decyzyę w sprawie Bll-

W a ru a i jw z E t^ iita  i .  I& e rd e s .
Warszawa. (Tolef. wł.). Llovd George oświad

cza w „Daily Chronicie", i t  zostanie na czelo 
rządu pod następującymi warunKaini 1' Układ 
z Irlandyą musi być przeprowadzony. 2) W Ge
nui nie może być prtwadzota polityka reak
cyjna. 3) Polityka zag.aniczra rządu bryty,> 
skiegc musi dążyć do pokoju i odbudowy Eu
ropy.

Poważna t̂Hanya w IrlatffL
Londyn. P. A. T. (Wolf*) Wobe< powagi 

aytuacy; w Inandyi, zaprosił rząd ancielaki 
premierów północnej I południowej Irlandył 
Craiga i Collinsa na konierencyę da Loutuymk, 
w której wezmą udział przedstawiciele rządu 
angf^skiega 

Lea.ield. F. A. T. PartaiŁcait ulstersk uchwa
lił ogłoszenie stanu oblężenia. Sądy douszne 
karać będą śmiercią każdogo, u icogo znale
ziona będzie bomba, względnie każdego wyra- 
binjąccgo bomby lub biorącego- udział w 
aktacn teiToru. Gdyby te sądy nie pomogły, 
rząd W porozumieniu z dowódu: wojsk chwyci 
się jaszcze surowszych repreaalii. Przerwrizia- 
ne jest między innemi wy danie zakazu posia
dania broni, wyjąwszy za apoc/alnem pozwo
leniem właaz. Niestosujący się do tego zaka- 
zu karni będą śmiercią

Lia*y przewrfe v liemrarii?
W ieu-a. P.. A. T. DzaSt^uty „Tagbfett1’ uo-

uol I z Parj . : BenfiAsk korespondent dziennika 
„Bon bbtr" donosi, że Nkracy znajfefają się vr 
przededniu rewoiucj! Ruch '„acz nie się oć
strajku na tle ekonomi amem, poczam praemie- 
ui się w reiwolucyę. Repubbka niemiecka j* ^  
zagrożona, Rząd niendecki petajemnie czyni 
przygotowania, do obrony. Rtócłtsweb-a f poB- 
cya otrzymały tajne rozkazy. Ydrasza część 
wojsl jw : jednak niepewna. Wiąkszość ofice
rów jest uspndbaont. monamcŁi iycznie L chę
tnie przyłączyłaby się do rewolucji: praecV 
rząJowi dzisiejszemu. Takte I pewne oddziały 
polieyi przyłączyłyby się do rewolu-.yŁ Kore
spondent podkreśla, że infcrmacye tu  pocnodzą 
z dobrego źródła

Berlin. P. A, T. Berliner Ztg an Uittag" 
donosi, że w dniu wczoreiszym otwarto w Ber
linie zjazd monarchistów, w celu konsolidacyi 
ruchu monarchistycznego. Według infirmacyi 
dzienników, w konferencyi uczestniczą v* cha
rakterze gości również przedstaw® lele i '-któ
rych zagranicznych stronnictw monarchisty- 
cznych-

W dtłoC y t iM rttfi
Dolary SL ZJ. .

,  kanadyjskie  • •  •
F ranki francusk ie  . . . .

„ belgijskie .  •  • •
„ szw a'cara kie • • • *

Ftrnty ssterłingi . . . . .  
M arki niemiecki a • • •
Korony aushyack ie  .  i

,  oocho-siow ackle * • •
r szwedskie . • • »
, duńskie . . .  *
v norw eskie • b • •

Lei nm m fiskie •  • «
Liry włoskie • .  • •

i M arki fińskie • • *
■Floreny holenderskie . . .
; R abie e m skie po 5CD r k  . • *

„ dum akie  „ 100 m • • •
.  .  .  1000 „  .  .  ,

A k c y e  b u s k o w e :
Polski B ank P ree n y s te w j W V 8 *  .
B ank H ipoteczny . . . .

Matopałaki . . . .  
Ziem ski Barie Erw tytow y 
Pow ssecbny B an k  Kredytow y 8. A* 
B ank Z iem ski d la  Kresów, Łańcut 
Bank H andlow y w W arszawie 
Bank K redytow y w W arszaw ie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Rank Komemyaln3 .
WledeńSKi B ank Związkowy . 
JMerkur* T. A. Bank i Kantor wym.

H k e y c  T o m '. h a n « lL  I p r z e i h -
Polskie Tow. handlów * I  i  IV &m. 
Flibor Sp. a. h.-prz. L. J . Borkowild 
Handlowa SpóMta akc. .Im ęex* 
Polski „G lotr Tow. transporL-handl. 
fi. Hartwig, Dom eeaąŁ-bui Pcmnań 
Żegluga Polska .
W araz. Tow. akc. H andlu i Żeglugi. 

H Ziełeuiem tid .
|pH. Cegielski, fabr. m aszyn Poznań 

W arss. §v- akc. BmŁ P w  I. - IB. e n .  
„Lemiesz^ fabryk! m aszyn roln. 
Traeb&iia tubr. masz. i n a rr. roln. 4em 
Załady am unicyjne .Pocisk*
H uta żelazna, Kraków 
*Automotor* tnbryJo u aunoehadkw  . 
Fabr. Fortland-Cem entu. Szczakowa 
r Górlm* fabryka cem entu 
Gal. akc. Zakftłdy Gónrfcze Sfarszu • 
.Tepege* Tow. dla przeda. gótnicz. 
ak a  akc. przem.naf. i gasdw ^iem n. 
Karpackie Towarzystwo naftow e 
Akcyjne-Tow. naftow e .Gaiicya* 
A iT d la p rze m  oL skal. (d. D Fanto) 
Polska Nafta . . . .  
Elektrownia w  Sierm y IIL  era. 
J> ik o ^  *T. A.
„Pezet** Pow szechne zakłady bndowL 
Fab ryka  przetw  tłuszcz, w Trzebini 
„ K ra k r f  Z iean .fab r.p raen rar.w yak . 
F abryka poroałany w  Cmielowiw 
Fabr. i  R ai: co k ru T  Chodarowla
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L e r i i i  k o r . a i ą ć y .
Paryż. P. A. T. Radio. Wedle oamtatel Wia

domości s  Knpenhągi, pogoranj aię atm* L«* 
Ł?-a tuk dalece że należy oczekiwać Jego bli
skie] śm iert Wszyscj ' 'przywódcy kOTiuiiistv- 
ezni, którzy obecnie przeoywają w NŁamczecn, 
zostali nagle odwi łam. do llotłcwy.

KURSA.
ZwycŁ P. L T Końcowt h  ł  d©wi»

z d. 27 b. m.: Bertłn 1.55, R  iandy* łb4.4D. 
Nowy Jort- 3i4, Lo Iw  22-50. Pv|>c 4.6B7, 
Medyolaa 26 22, Brukuea 4340, Kopenhagi: 
10.875, Sz neb-atu 128, Chzyotyama 92.50. Ma- 
d r  f  SOTE, Buenos juzes 187, Praga 9.25. Bu- 
cfcapesrat 0.58, Zagrz^Ł 160, Bukaie izt —,  War* 
ssawa 0 13. Wiedeń 0.07, austr. stmepL 0.07.

W imzawa. P A. T. Waluty: Belgia 3421/,} 
Brndiiu trans. 12 80—12.40—12it5, spreedaż 
12.45, fo’pno 12.05; Londyn trans. 17850— 
17525—17575, sprzedaż 17870, kupno 14475; N< 
Jiyrfc trans. 40.6C—40.50, sprzedaż 40:25 ku- 
pna S985, Paryż tran© 870—901—385*/*, sprz* 
daż 3091/*, ku ono 3 6 3 * Praga trans. 7?1/*— 
73—721/!, sprzedał —; &^rafcary» trans
80.5—80.3, eorzedak 80-7, kupno 79.9; Wiedeń' 
trans. 55.75*—5Ć sprzeduz 54.50, kupno 53.50.:

0 (t W y d a i r i k l O T ł .
Proshny o odnowienie przedpłaty na tnteelęł 

kwiecirś w  eeta enlkioęua p rzem  w  prz— 
sjrłee dziennica.

Dc dzisfejszegf numen „Głosu Narodu" d a  
.js u tu j  e*teI K ! t

Wiadomości fespt Jarcze.
WLAUOMGfd Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Porroziałk <we zowranie giełdowo ni® odzna- 
czom się rudłlżwośelą. lteposohimie dla walut 
obcych i lewii nie uległo zmianie. Temdencya 
dla dołków była nieec słabsza, korona niem. 
austr. była również słabiej szacowana. Marka 
momiecka zwj-żkowah. 1 (kko i korona czeska

t f A D E S Ł A N E .

ftflB Mćit s;nt:. „spfitfrsf nr
Józefa l Karmi Towamicklchr 

Wtihłl s; Jadmckl.
------------ iu U dan ia  -----------
ie prąr^Baje zamówibnia tj :e nr auper- 
fcsifat kustn« c : i brtośei' £ %  kwasu 
‘asfsr. tozp, w wodzie i  olnło> V»°/o 
izotu dr rva*łki r.: nheaMt triMebefi.
Zgłoszenia pnyimoje Imti, Lwiw. inatinka 4.

Z E p ij|thu ^  ^  a w a ^ k u  30 m a rca  T k 2 ł  ro m i

„Lotnik śmierci"
I UL praygdd usic-*'!*®# w j i  t ic * »  HARRY HILl A

glbwmj rolf pięhn MA8Y0T .ItlDT. Fila pałm nadzwyczajnych seazacyl 
jast rttatnhfii wyrazem taclmifci amrryksśs^iej..

K r a r o w ie , asS.-Cawtaycia L - S. A

M a s z y n : /  d u  p i s j n i a

n o w e  i  u ż y w a n e ,  
f i r z y b o r y  b i u r o w e .
Warsztat rsparaoy.iny.

R u d o l f  N o w a k
K raków , G rodzka 44

SmacJta luj. —  Telefon 3541.
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A. KRZYWY.

WIATRAK,
Powieść współczesna.

11  -----

—  Macie słuszność zupełną.
—  Nie możemy brać na siebie odpowie 

dzialnośd za anardiję.
—  Ostatecznie, ten nasz rząd n.e jest mo

le  godzier takiego bezwzględnego potępie
nia.

—  W Niemczech i Ang]j! będą a ’gumen- 
tować przeciwfeo nam.

Symboliczny męczennik spejrzal dokoła 
drwiąco i przerwał wykrzykniki.

—  Towarzyszu Nawrocie! Pozornie macie 
słuszność zupełną, ale w rzeczywistości my
licie się. Mielibyście słuszność, gdyby rząd 
był dobry i spełniał należycie swoje zada
nia, aie powiewa* jest zły i slaby, nie warto 
nad nim litować się. Niech ginie! Przyjdzie 
po nim inny, a jeżeli nie będzie lepszy, i ten 
zniszczymy.

Nawrot pobytowa! się wykrętną logiką 
‘ioeenikranza,

—  Ach, nie dyskutujm y w ten sposób. 
Naturalnie, że Tząd gorszy powinien ustąpić 
lepszemu, ale tu  chodzi nam o tak tykę pro
wadzącą do usunięcia rządu. W y chcecie go 
obalać zapomocą plebsu bezmyślnego, 
a  przecież na to  jesit Seim. k ry tyka rzeczo
wa, wotum nieufności. W  całej Europie oba
la sie rządy, ale w drocl ze kulturalnej, a  nie

za pośrednictwem tłumu, plotki', oszczer
stwa!

— Przesadzacie towarzyszu, albo nie li
czycie się z realnymi waiuujuuni. Jakże wy 
chcecie obalić rząd, jeżeli on posiada więk
szość.

— Opozycją.
— Aha, to niby trąby i cymbały grzmiące 

mają obalić Jerycho —  zaśmiał się czarny — 
tylko, że to już pomysł bardzo tracący si
wizną, a  co najważniejsze, niepraktyczny. 
I wam się zdaje, że którykelw iek rząd bę
dzie sib ie  wiele robił z opozycji, k tóra nie 
dysponuje siłą. A my co? Ozyż posiadamy' 
w Sejmie tyle głosów ażebyśmy zdołali oba
lić chociażby jeden projekt rządowy? A mo
że mamy trzymać się słów Chrystusowych 
i czekać aż dobro zwycięży czarne moce. —

Roześmiał się zwięźle.
Poza t(m  pamiętajcie, że stronnictwo s to 

jące zbyt długo opozycji t o c i ‘ludzi, jego 
organizacja marnieje. Na to zgodizdć się nie 
możemy i dlatego musimy m ią ć  władzę 
w  rękę!

— Ach. więc to  dlatego...
—  I jeszcze jeden angtumenib przemawia

jący za opOŁyeją i tak tyką jaką  proponowan
iem. Jeżeli nie my ją  zastosujemy, zobaczy
cie, użyją ją  inni. A to byłaby już dla. nas 
klęska niepowetowana.

Nawrot nigdy nie był zbyt mocny w dja- 
lektyce. Ni^icdnokrotnic zdarzało m-u się 
ponieść klęskę mimo zupełnej słuszności 
swoich przekonań, więe i teraz spostrzegł, 
że ćbreume byłyby jego wysiłki. Więc od- 
'VTa.cając się, palnął tylko:

— To wszystko świństwo, co mówicie 
I oddalił się w kierunku najbliższej niszy.

A Rosenikrauz, pokrywając złość śmiechem, 
perorował dalej.

— Na kiesach biją się. A to źle, bardzo 
źle! Nam nie potrzeba wojny, chociażbyśmy 
przez nią otrzymać mieli trochę ziemi. Phi, 
ziemia, i co to  za interes? Jesteśm y partja 
pracy fizycznej i nie z ziemi ciągniemy sold 
naszego żywotai. A poza tern co sobie po
myślą o naszym imperializmie towarzysze 
z Francji, Anglii, Niemiec?

Widocznie jednak wystąpienie Nawrota 
poddałaio opozycyjnie na  słuchaczy, gdyż 
w tym momencie przerwał Tuosenkranzo"! 
obok stojący chudeusz*! chajraiktefrystyczną 
czarną kokardą-tkrawatem, i wycedził iro 
nicznie.

—  Zdaje się, że jednak redaktor zapędził 
się trochę w swoich dowodzeniach. Sprawa 
organizacji naszego stronnictwa i jego siły 
jest niewątpliwie rzeozą i f r tm 1, ale, feurj- 
cie, sprawa nasrtyc-h granic iest nierównie 
ważnii&.isaa. Zwuitczaicie akcję zbrojną na 
kresach, a ra je m  zdaniem, właśnie zyskali
byśmy dopiero wpływy, gdybyśmy Sali jak 
najsilniejsze poparcie takiej akcji. Zyskali
byśmy oddźwięk sympatii u społeczeństwa 
i jego kredyt moralny. Fu-rda cały imiperja- 
łiam i zaitouty niemowlęce naszych towarzy
szy zagranicznych! ''Wyzwólmy się ra® wre
szcie z pod supirem-ac-ji zagranicanej, bo i my 

|mamy swój rozum. Zresztą w innych waran - 
ikach żyjemy i do nich stosować się mu- 
; simy...

Nie zdołał skończyć, gdyż redakitar poiry.

tcw any już drugim, nieepodiziewainym sprze
ciwem, noczął mówić z wielkim hałasem.

—  Towarzysze! mnie przecież chodzi 
o dobro partji. Zapewniam was, że jeżsM 
stracim y zaufanie zagranicy, upadniemy. 
Zresztą sprzeczać się z wami nie myślę, bo 
te wasze kiesy, granice i tym podobne hi- 
sto-rje uważam za fraze-.y bez znaczenia. Dla 
u nie-nie istnieją granice, — tylko Europa, 
Azja czy Ameryka, nie istnieją narody, — 
tylko lii? dzikość. Kpię z tych waszych ma
łych celów.

—  Ależ bu nie wiec — przerwał mówią
cemu oponent.

Lecz symboliczny męczennik mówił dałej, 
raz pc raz chwytając któregoś ze słuchaczy 

! za Teków, klapę od surduta, lub guzik. Przy- 
Jblizał ptTzytem twarz swoją to do- jednego 
'O drugiego, parskając śliną tak, że ci pod 
wpływem jego gorączko wy eh m ićów cofali 
się dość niechętnie.

—i Jestem  zdania, że p iaca partyjna, po
winna rozwijać się u nas przedewszystkiem 
pod flagą związków zawodowych. Na razie 
należałoby mant jednoczyć robotników pod 
hasłem hezpartyjnoścj a  przez zarządy związ
ków wpływać na  ogół.

Rosenfcranz miał jednak steaKwcoo 
ffcTalny

W  tej znowuż chwili przerwał mu Czer
ski, znany kpiarz. W tern zgromadzeniu bie
daków, imponował Czerski swoimi miijona- 
mi, niezachwianą pewnością siebie, pr-zerafi- 
nowaną kulturą. Nieraz zdumiewano się, 
skąd przyszła fantazja Czerskiemu wpisy
wać się właśnie do tego klubu, gdyż w jego

przekonania nikt jakoś nie wierzył zbytnio. 
Obawiano się poza tera wchodzić z Czerskim 
w dyskusje, gdyż zawsze przeciwnika wy
drwił i zonjęszaŁ Na głos Czerskiego sku
piono się ściślej koło Rosenkranza. A Czer
ski. rzucił niby zdziwionym tonem lekkie py
tonie.

— Jakże pan wyobraża sobie tę fiagę i te 
w  aążki. To rzeczywiście zajmujące.

— O alk? Tworzymy napraykład związek 
metalowców.

— I SD.rawiamy im flagę — zad w ił Czar
ski — tylko piótne dziś nariebm e drogie, 
no i, jakie dać n a  niej znaki?

Zrobi* przy tern minę tak  sm utna, że obe
cnych ogarną! śmiech. Rosenfcranz postano
wił udawać, że nie widzi drwin i mówił 
dalej.

—  Kiedy grupa ta będzie już dostatecznie 
silna;, urządzimy strajk .

—  Pod pro lektora ten. towarzysza Gajew
skiego, specjalisty zawodowego i reżysera 
pierwsze; klasy od takich paradnych przed
stawień —  dpwil Czerski.

Był to zjadliwy przycinek, rzucony pod 
adresem nieobecnego zresztą w tej chwili 
w klubie posła. .>ajewsiki'egy, k tóry  rzeczy
wiście zdobył m andat, urządzając u siebie 
w .powiecie nieustanne strajki. Ale Czeiski 
był dziś nienasyconyr gdyż wyzywał dalej.

— Więc urządzimy strajk  tylko poco?
—  Przcdewszystkiem d la policzenia się.
—  Ach tak — -sprawa o znaczeniu rzeczy

wiście pieirwszorzędnem.
—  Następnie dla wytargowania...

(Ciąg dalszy nastąpi).

W ysyła Na św ięta ? W y s y ł a

pocztą za zaliczką I koleją najtaniej dla sklepów i Kółek Roln czych:
m k s &a ł y

RODZYNKI, —  DAKTYLE, 
FIGI, ORZECHY WŁOSKIE, 
LASKOWE i AMERYKAŃSKIE.

w a n i l i e
PCWARSŃCZE, &YTRYN1Ą 
MARMOLADĘ, POWIDŁO, 
CUKIER grysikowy i kostkowy.

Ś L E D Z I E
pocztowe, wądzone,

sardynki, 
b r y n d z y .

K O R l E N il:  p ie p rz, z ie le  an.h., Ilic le jb o ^ k o w e , c p a a » o n  caSy i m a m 
io n y , patko I kw ia t m u szk a to ło w y, g o td zik t, Im&Ser, k o le n d re ,

saletro I m rje ra n e k . m

OLIWĘ do jed zen ia . SOK MALINOWY. MIÓD praśmy. 
CUKIERKI: kwaśne, miętowe i nadziewane, ślazowe, słodowe i w papierkach.

K A W Ę , H e r b i e ,  C a c a o ,  M IO D O W N IK 1 i h e r h e t n i h l
ło r u A s k le  n a  w a g a  — FIRMA i

m r 1 6 z e f  B z i C i ^ k  K r» K 6 w , & ł i i g a l . 2 7 .  -jpj.
tU z :rń

MARMELAD§
czysto jahieezną

nie barw ioną tw ardo  na 
żółtym cukrze zgotowa
ną beczułka zaw ierając^ 
czt ry kito netto M. 17.i0 
skrzyneczka dziesięć kilo 
M. 40 0 dostarcza opla
m i* do kŁidej miejsco
w ości pocztow ej: P a r o 
w a fabryka, Stanisław  
Gurgul ■ - Jarosław, Ma

łopolska. 449

POCZTÓIMI «f
W IELK AN O C N E
i prim a nrilisowe, papie- 
=  ry  listowa poleca =  

Ą. Zembrzyebl
K r a k ó w  — F io r y a ń f i k a  9 .

I I I  C  am erykańskie sy- 
tem u „Dadant- 

BFitl* ko nple tne poleca 
na zb liżają ty  się seron 
zesk ła  l6v. sw ych fabry
ka „Bieuczvce“ w Bień- 
czycaph pod,Krakow em , 
detailtcznie i w agonow o 

(pc 50 sztuk;. 448

A Z A D O W O -U P O W A tN IO N Y

GEOMETRA Z ™  JĘDRZEJOW SKI
« Miicluwli, Ziemi MtMiaj, don Ziemby, lei. Jł

Wykonywa wszulklo roboty w zakres mler- 
nictwn wcboLząci dln Urzędów Ziemskich, 
Sądów nkrtgowycb, Sądów Pokoju 11  d.

Po cenach umiarkowanych. 447

Wspólników z poważnym kapitałem
poszukują się wo Lwowie celem rozszerzenia:

1) W ytw ó rn i za b a w e k  w ełn ia n ych
(U ta l. Je od 1012 r. ro. -tnie 201.

2) W ytw órn i p a h c z o sz n lc z e j
f-> O niauynach).

w Krakowie zaś:
3) W ys ta w y w y ro b ó w  polskich

(sałołon«| w 1900 roku w centram miasta),
4) W y tw ó rn i o z d ó b  na d rze w k o

(UidIcJo od 1017 r.)
5) W y k o A c z a l n l  b l e l l i n l a r s k l e !

(Utnle|Ci od 1917 r. nau<  n 14).
Infom ?. ti udziela alę i przyjmuje zęłoszea1* Liga 

Pomocy przemysłowej we Lwowie, Pańska 11. do 6/41922.

P a p i e r y  l i s t o w a
p o c z tó w k i a r ty s ty c z n a ,  a lb u m y ,  r a m k i ,  p o r t«  
t e l a ,  k a r ty  d o  g r y ,  poleca skłid papieru i g slanteryi

Michał Słomiany * £ £ £ £ £

WYSTAWA
ROLNICZO-HODOWLANA w LUBLINIE.

R aaj Okręgowych Tow . Rolniczych 
W ojewództwa Lubelskiego u r z ą d z a  
w miesiącu czerwcu r. b. w  Lublinie 
Trzydniewę W ystaw ę Rolniezo-Hado- 

wlanę.
O nagrody banorowa mnję prawo uLlegaó alg wy
stawcy Imrentsaa żywego, za wszystkich dzielnic.

P o u  konkursem, o ile ns lo poiwoll miejsce, dopsrcczaM  
są Inns dsiały prodnkcji i przemysłu rolniczego.

Blllszych Informacji a-kJHa R uro  Wyzławy Rady Okrę
gowy d> Towarzystw Rolniczych Wojr ódzw ,  Labelskiego 

L o b l ln ,  K r n k o n ra k lc -P r z e d m le ic lB  6 4 .
Skrzynka pocztowa 66. 416

Na postf Ha Ddst!3»
bałtyckio I bołendorsklo ć l o r l z i n  P°ć*- 

5 l n U £ l o  = ds marynowi n - = s  b » B U £ lO  towa,

fledzie marynowane, sardynki, kilki marynowana
poleca firma I S z p r o t y  W  O liw ie  poleca firma

W ojciech Olszowski w Krakowie, M a ły  Rynek.

I e t e r n T t

Prawdziwy słynny łupek asbssto-cementawy, patentu 
Ludwika H a t s c h e k a ,  wyrabiany z najlepszego as- 
-  be stu I cementu. --------------
Najlżejsza pokryoio, jedyne uznana bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe.

D o s t a w y  tego bezkonkurencyjnego artykułu podejmuje slg 
w ładunkach wagonowych w każdej ilości i natyrhmiast jedynie

Tow. Mater. budowlanych „H Y D R U A L IK A "  
K raków , u l. D u n a |e w sk łc co  L. 7. «s

Upiększajcie Wasze pokuje!
Wysyłamy jak ptzed w ojną: 428

1) F ir a n k i  n a  m e t r y  piękna kanwa, przetkana atłasowymi paskami 
koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) sz-rokości 
90 cm. (Wli  łokcia). Cena metra 600 mk. lepszy gatrnek 700 mk.

2) N a  d a m s k ie  I m e  k ie  i^ a lta  I KOWERKOT! krzyk mody 
t pra tycznoścl I Najpiękniejszy, czysto-wełniany kamgarnowy ma
teriał pełnej szerokości (2 /j łokcia) kolor blado-kawowy. We wszyst
kich więkazycn miastach Europy niema żadnej Pani, któraby nie 
miała palta a kowerkotn. Cena . letra 8.000.

!i) K upon n a  s r -  J t ł a  (2 łokcie). Czyste - wełniany kam gam w y 
najlepszego gatunku materjał, czarne tło z białemt paseczlcami 
Mk. 10.010.

4) N a  d a m s fc la  k o - itju n ,y , s u k n ie ,  b lu s k l  s t  t  J o t  szerokości 
116 cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brązowy, zielony i czarny. 
Nadzwyczaj mocny, ładny 1 praktyczny materjał. Cena metra 2100 mk.
Wysyłamy natychm iast po otrzymaniu obstalunku zaliczka pocztową h w  dodatku.

Towar nic odpow iadający gnatowi kllcnłg przy jm ojerar z  powrotem. W k o p ó w  M45
n ie  w y s y ła .  Za opakowanie, przesyłkę i inno wydatki dolicza się 50B

Mru: Łódź, ul. Kilińskiego <C. Fabrykant: LEON RUSASZKIN.

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.

Kfkg tyi ęcy
drążków drewnianych,

70 cm. długości, 22 mm. 
średnicy k u p i  T echni
kum  Kraków, Czarno

w iejska 70. 444

B a r d z o
obuw .e dla robotników  
ro lnych  wysyła Krakow- 
sks Fabryka Obuwria, 
K raków — Czarnow iej

ska 1. 70. 444

St o w a r z y s z e n i a  poteezne,
dobroczynno Kraków prowin

cja mogą wydatnie zwiąkszyć fun
dusze przrz sprzedaż aktualnej 
pamiątki patrioiycznoj, oferly Rzeź
ba. Ź raro  OgJoezort, EłietraBtka, 
W arnew a, Marszatkoweka 116, 

441

BNTELIGENTNI Kraków prowin
cja otrzymują za gwarancją zys

kowną pamiątkę patriotyczną do 
rozeprzedaży oferty Rzezba. Bin- 
ro ogłoszeń, Pietraszka, AVar»za- 
wa, MarBZalkowcka 116, 442

St a n is ła w  _sarc Jt. Ma-
gezyn instrumentów 

lekarskich organizuje obe
cnie swoje przedsiebio"- 
s iwo i otwiera od 1. kwie
tnia 1922 we Lwowie przy 
ul. Akademickie! 26. 403

Lokal sklepowy
doza miany na mieszkanie 
lub inny lokal. Wiadomość

ialian Wajda kuśnierz — 
Iraków, Rynek 9 (Pasat 

Bielaka). 488

MARYA PRAUSS
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 7.

towary bławatne w wielkim wyborze, bielizna damska, 
gotowe suknie, kostyumy, płaszcze, szlafroki I t. d.

przyjmuje zamówienia na wrzelką damską konfekc/ą.

4K>

[ '■h  i w i ę t ^ l
Rodzynki, migdały, orzecny włoskie I lalkowe, 
wanilję, mak, marmoladę, śliwy prawdziwe bo
śniackie, oliwę do jedzenta, korcenie, d r o ż d i e r 
:= ~ W I M A  i L I K I E R Y

l»c’eta hartownie I 6efnIlltzDlc: *10

Kazimierz O gorzały  ul. Szczepańska L. l i .
(D u nru ou n  ekupedycya fs u tą  '.tran ie.)

Z A K U O Y  P R Z Ę D Z A L i l l C Z O - T K A C K I E
W KROŚNIE s . A .

zawiadamiają, że zgłoszenia prgwa pohortji 
na akcie II em. zamKnifte zostało z dniem 

Ifi. marca b. r.

Termin zgłoszenia nowych akcii IT. em. poza prawem pobora. 
upływa z dniem 30 kwietnia 1S22 r.

K urt jm isyjny now ych rkcyj poza praw em  pobort 
w ynosi Mp. 1.000* za sztukę. Cena 1 upn:» tna być 
ilóżona przy zgłoszeniu w  całośc ' i ctóws ą w ra i z 6«/t  
odsetkam i za czas od 1-go s ty czria  1922 po dzień 
w płaty  z do i'czen ie in  penadlo r.a koszta konfekcji 
po Mp. 40'— od każdej sztuki oraz podatku giełd*wego.

Z głoszen ia  I w p łaty  przyjm ują;
Akoyjny Bank Hipoteczny i jego Oddział).
Powszechny Bank kredytowy S. A. we Lwewlb I jego Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy di? Stuw. zarób. I gocr. we Lwowie i jego Oddziały.
ZafiTady Priędzalnitzo-Tka# w Krośnie S. A. wDiDiatuswy*b w Krakowie IKreśnie.
„Len* Stów. zarejestr. z  ogr. por^kę w  Krakowie.

»2

POCZTÓW KI WIELKANOCNE
pa? ery pod torty -  koronki 
papierowo — . rwotki bi- 
dihow > -  bibuły krepowe i gb. k

poleca 418
8fcłftd p ap ie ru  i ja la n t^ ry l

MICHAŁ SŁOMIANY
Kraków, Sławkowska 24.

f ) w  PRAW b. sędzia woj- 
w l  »kowy, obecnie na sła- 
row lfku r.jrow nm  poszukuje 
popoto litow ego z.jęcia biuro
wego lub tekiji. Jęz. nlcmirc- 
kim y/lsdi biegle, zna Jęz. Ira i-  
euski'. — 2 losżenit lo d  .Po
m oc' do ,Ołos.i Narodu..

UNIEWAŻNIA SIĘ Świade
ctwo odroczeni- sir y 

wojskowej na I rok z rocznika 
1899 na > .zwisko Cbyrrnł Te- 
•do r z Kia,a I* K. U, Kraków, 

427

T e le fo n y  N r. 77 I 380 Znana zaszczytnie  o  I p rze s zło  70 lat T e le fo n y  N r. 71 I 580

PAROWA FABRYKA WÓDEK ROMANA MARCZYŃSKIEGO
K R A K Ó W ,  P R Ą D N I K  C Z E R W O N Y

poleca: przewyborne, naturalne |
■ nalewki owocowe, ro- 

solFsy, likiery, rumy, ±¥m
f in lÓ W k i,  S t a r k i  —  po cenach, 
w  sto sr ku do nadzwyczajnej ja

kości, bardzo niskich. 436

B  spjtk:! „r. S  TRAKT  W A RSZA W SK I „P O C IESZK A “

W  sklepie fabrycznym „Probiernia 
na Prądniku Czerwonym, Trakt W ar
szawski za R O G A TK Ą  —  k o rzy
stne kupno na b u t e l k i  w  do
wolnej ilości. Arom atyczny r u m  
krajow y ju i  od 1000 Mk za liter.

S K L E P  F A B R Y C Z N Y
prowadzony we własnej administracji.
Zamówienia na hurtowne w ysyłk i 
można również uskuteczniać w Kra
kowie, ul. Kościuszki 25. teł. Nr. 77.

Wydawca: w zaiteostwle Połskioi Spółki prasowej K. M e l e k s a ,  w- Redaktor sacz^lhy; i  odpow. J a n M a  t y  a l i k . " — Draka nua „Głcsu Najodn* w Krakowie B0d Barzadam Romana Ferlca.


